
NA LOKAL STRONNICTWA NARODOWEGO PRZY UL. KOŁŁĄTAJA 3.
Wczoraj na godzinę 8 wiecz. wy­

znaczono zebranie mężów zaufania 
Stronnictwa Narodowego w lokalu 
Stronnictwa przy ulicy Kołłątaja 5 
w Sosnowcu.

Zebranie to było zameldowane w 
starostwie, jako zebranie informa­
cyjne w sprawach formalności wy­
borczych. Również i policja o zebra­
niu była zawiadomiona.

Na pól godziny przed rozpoczę-

Dzień wczorajszy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 15.11. (Tel.wł.). Wie­
czorem w Warszawie sanacja urzą? 
dziia wielki capstrzyk po odczycie 
b. premjera Świtalskiego. Udano się 
w pochodzie do Belwederu. Na No­
wym Świecie przy rozrzucaniu ulo­
tek i numerków dochodziło do starć.

Aresztowania
I REWIZJE.

WARSZAWA, 15.11. (Tel.wł.). Dziś 
aresztowano w Kutnie b. posła P.P.S. 
Janiaka.

W Siedlcach aresztowano b. posła 
Grabińskiego z Wyzwolenia, którego 
wkrótce wypuszczono.

W Grudziądzu aresztowano ks. Ba­
nasia, który kandyduje obecnie do 
Sejmu .

W Krakowie urządzono piątą już 
rewizję w lokalu Stronnictwa Naro­
dowego i czwartą w lokalu Ch. D. 
Zabrano wszystkie ulotki i wszystkie 
n nnw> rki.

Zdemolowanie
DRUKARNI W ŁOWICZU.

WARSZAWA. 16-11. (Ted. wł.) W Ło- 
wuczu zdemolowano drukarnię Rybac­
kiego, gdzie się drukował tygodnik na­
rodowy Łowicza min.

Premjer japoński
DOGORYWA.

LONDYN, 15-11. Donoszą z Tokio, że 
w stanie zdrow.ih premjera Hamaigushi 
po przejściowej poprawie nastąpiło w y­
datne pogorszenie. Lekarze nie zdołali 
dotychczas wydobyć kuli. Zachodzą moż 
liwości nowych kompliikacyj, zaś ogólny 
itan zdrowia premjera jest uważany za 
groźny.

Ministrowie, którzy bawili na mane­
wrach w Hieroshima, zostali wezwani do 
natychmiastowego powrotu do stolicy.

TOKIO, 15-11. Z zastrzeżeniem zatwier 
dzernia przez cesarza, rada ministrów po­
stanowiła wysunąć na stanowisko ipre- 
uijera par interim ministra spraw za­
granicznych barona Sini d eh ara.

Policja w dalszym ciągu zachowuje 
milczenie co do rezultatów śledztwa w 
spiawie zamachu na premjera, lecz sta­
je się coraz bardziej oczywistcm, że głó­
wnym motywem zamachu był sprzeciw 
uufccuko zawarciu układu morskiego.

ciem się zebrania na podwórze domu, 
gdzie mieści się lokal Stronnictwa 
po sferoryzowaniu dozorczyni domu, 
wtargnęło około 10 bojówkarzy, 
którzy poczęli kamieniami tłuc szy­
by. Jednocześnie paru z nich wpadło 

POJUTRZE

Józefa HLAWSKIEGO

już rozpoczną się ciągnienia I Id. 
PAŃSTWOWEJ L0TERJ1 KLASOWEJ

w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23
lub w jej oddziałach:

w Będzinie, Małachowskiego 4
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 14
w Zawierciu, Paderewskiego 7
w Roździeniu-Szopiunicac, Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9
w Czeladzi, Rynek 8.

jeszcze nie nabył losu, niech to uczyni 
niezwłocznie wznanej i najpopular­

niejszej kolekturze

do klatki schodowej, gdzie wykręcili 
korki elektryczne, psując w ten spo­
sób światło.

Napad trwał kilka minut i napa­
stnicy wobec wszczętego alarmu na­
tychmiast zbiegli.

Około godziny ósmej wieczorem 
próbowano dokonać napadu na re­
dakcję „K. Z.”, lecz zobaczywszy go­
towość do stanowczej obrony, bo- 
jówkarze ograniczyli się do lekkiego 
uderzenia przechodzącego ulicą jed­
nego z dozorców redakcyjnych.

O powyższych wypadkach został 
powiadomiony p. prokurator przy 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Dzisiejszy dzień zapowiada się jak 
najspokojniej, a wczorajszy napad 
był już ostatnim, zresztą niestraszny ni 
wysiłkieni bojów ka rzy,

Jeżeli wybicie szyb miało na celu 
zastraszenie, to osiągnięto w ręcz prze 
ciwny skutek, na zgiomadzonyc bo­
wiem w lokalu Str. Narodowego na­
pad nie wywarł najmniejszego wra­
żenia i zebranie następnie odbyło się 
łiez najmniejszych przeszkód.

Zainteresowanie Japonji
PRZEMYŚLEM W POLSCE.

WARSZAWA, 16.11 (Teł. wł.). 16 
I ie. i opa d a pr zy j eżd ża do W a r s za w y 
grupa przemysłowców japońskich, 
aby zwiedzić polskie fabryki włó­
kiennicze wT ł.odzi i Białymstoku.

Ford i Citroen
W POLSCE.

WARSZAWA, 15.11. (Tel. wił.). — 
Oprócz Forda, który chce tworzyć 
fabrykę montażową w Gdyni, zgłos-ił 
się także z podobną ofertą koncern 
francuski Citroena,- który chce zało­
żyć fabrykę w Warszawie.

Deficyt
W BUDŻECIE SI ANÓW ZJEON.

lONDYN, 15.11. Donoszą z Waszyng­
tonu. że prezydent Hoover miał oświad­
czyć w rozmowie z przedstawicielami 
prasy, że w roku bieżącym po raz pier­
wszy od czasów wojny świinitowej ndc 
uda się uniknąć deficytu w budżecie.

Wskutek tego zachodzi konieczność 
podwyższenia stawki wymtia.ru podatku 
dochodowego

Zawieszenie
KOMUNISTYCZNEJ „ROTĘ FAHNE“.

BERLIN, 15.11. Prezydjum poLicjii w 
Berduiiie zawiesiło na przeciąg ośmiu dna 
wydawnictwo komunistycznego dzienni­
ka niiemiieckiiego ,.Rote Fahne” za ogło­
szenie notatki, zawierającej gloryfika­
cję napadu, który został dokonany przez 
komunistę berliiiskiego na byłego pre­
zydenta policji berliński ej Zórgiefcla w 
sailti sądowej podczas procesu komunii- 
styczineigo, w którym ZórgiebeJ i komu­
nista tem wysteDOwali iako świadkowie
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PRZEGLĄD PRASY.
Etatyzacja sumień.

Pisze p. Adama Haydel w „Głosie 
Narodu” o stosunkach w Rosji so­
wieckiej :

Swoboda sumienia jest główną moralną 
potLsfhwą cywilizacji duchowej, jak prawo 
własności jest podstawą cywilizacji mate-
rjahnej.

Bez wolności sumienia niema poczucia 
obowiązków obywatelskich, niema solidar­
ności, niema patrjotyzmu. Władza, któraby 
przekreśliła tę zasadę może się opierać tyl­
ko na przemocy fizycznej.

żaden teror wolności sumienia nie zła­
mie. Niesposób wyaresztować większości 
społeczeństwa, lub zrobić z większości spo­
łeczeństwa policjantów.

Sumienie zaczyna się łamać dopiero wów­
czas, gdy do strachu przed przemocą fi­
zyczną, przed więzieniem, dołącza się oba. 
wa utraty majątku, utraty posady — strach 
przed nędzą.

Rząd, który dzięki etatyzmowi uzależnia 
od siebie materjałnie kilka miljonów ludzi 
jako urzędników, funkcjonarjuszów, robot­
ników państwowych, Rząd, który dzięki eta­
tyzmowi skupił w swoich rękach kredyt, 
możności ulg podatkowych, pozwoleń na 
handel zagraniczny taki Rząd dopiero ma w 
swoim ręku, bijące ze strachu jak u ptaka 
schwytanego w sidła serca obywateli.

Przykładem takiego państwa, jest Rosja 
aowierka. Dlaczego rząd sowiecki, który do­
prowadził kraj do nędzy, nie spełnił swych 
przyrzeczeń, rządzi terorem i korupcją, u- 
trzymuje się tak długo przy władzy?

Bo mieszkaniec Rosji nie może się zdo­
być na wyrażenie swojego protestu. Muszę
— wbrew sumienia, bo utracę posadę mówi 
urzędnik (sowiecki). Muszę — bo mi cofną 
pensję inwalidzką. Muszę — bo staram się 
o emeryturę dla starego ojca. Muszę — choć 
ze wstrętem, bo mój brat, siostra, szwagier 
zależą od władzy. Tak mówią jedni. Inni 
boją się cofnięcia koncesji, jeszcze innych 
zbałamucono bajką, że tym, którzy (na de­
legatów do sowietów) głosować będą inaczej
— nałoży się większe podatki.

Oto jest potęga, oto jest teror, oto jest 
demoralizacja obywatli, idąca krok w krok e etatyzmem gospodarczym.

Naturalnem następstwem etatyzmu jest 
itfbo władza absolutna, albo integralny so­
cjalizm oparty na rządach oligarchicznych
— jak w Rosji sowieckiej.

Wówczas obywatel pozbawiony jest for­
malnie wolności sumienia. Połączenie eta­
tyzmu z pozorną demokracją musi prowa 
dzić do tego fałszu moralnego, jakim się 
staje komedja odwołania się do wdi, do 
sumienia, do przekonania obywateli.

Wynika stąd jedno z największych nie­
bezpieczeństw dla państw i narodów współ­
czesnych.

Poddany państwa absolutnego nie potrze­
buje sumienia. Obywatel państwa europej­
skiego w w. XX musi mieć sumienie. Bo su­
mienie obywateli to główna podstawa spój­
ności i odporności państw. Podstawa to waż­
niejsza od dobrych praw, mocniejsza i 
trwalsza od wszelkiej przemocy.

Państwo nowożytne, którego obywatelom 
zdeprawowano, zniszczono sumienie — to 
państwo dążące do anarchji i upadku.

Ten związek, jaki zachodzi pomiędzy eta­
tyzmem a demoralizacją obywateli, to pro 
blem nad którym powinni się głęboko i po­
ważnie zadumać, ci socjologowie i statyści 
europejscy, którzy zbyt łatwo godzą się z 
rozszerzaniem atrybucji państwa.

Potępienie bojówek.
Sanacyjny organ p. woj. Lameta 

„Dzień Pomorski44 skarży się:
Zbrojne bojówki typów z ]>od ciemnej 

gwiazdy zjawiły się nie od dziś na froncie 
wyborczej walki, i zamiast broni ideowych 
argumentów, zamiast dyskusji o przekona­
nia i poglądy, wysuwają brutalnie, jak zdzi­
czała horda, pięść i pałkę, a nierzadko re­
wolwer, jako argument.

Żywot urny wyborczej.
Jaskrawym dowodem paradoksal- 

ności naszego życia politycznego — 
pwsze „Gazeta Warszawska**  — jest 
fakt, że całe zainteresowanie opiinji 

skupiło się pod konie-c 
wyborczej nie około treści, 

1-ećz około formy wyborczej. Dzisiaj 
chodzi już nie o to co wejdzie do ur­
ny, ale co z niej wyjdzie**.  Aktual­
nym i żywotnym tematem stała się 
urna wyborcza, będąca niejako sym­
bolem prawa wyborczego.

Urna wyborcza — pisze „Gazeta War- 
«zawska“ — ma żywot bardzo ograniczony, 
■aczynający się z uderzeniem godzimy 9 ra­
no w dniu wyborców, a kończący się w 
nocy tego samego dnia po obliczeniu wyni­
ków głosowania.

W ciągu tego krótkiego żywota urna wy­
borcza nie może zmieniać miejsca swego po­
bytu, którem jest stół w lokalu wyborczym. 
Nie może ona w tym czasie przetrwać tego, 
co jej powierzono, lecz musi wydać po zam 
knięcru głosowania to, i tylko, to. co przy- 
jęta.

Urna wyborcza me może także mieć żad- 
Mrj zastępczyni, krótki swój żywot musi 
przeżyć sama.

Po oddaniu głosów przez tych wyborców, 
którzy o godzinie 9 wieczór znajdą się w 
Hnńaab wyborczych, kończy sie 

wyborczej. Żadne przeszkody nie mają wpły 
wu na to, aby ten żywot był przedłużony, 
choćby w formie odpoczynku nocnego pod 
strażą organów bezpieczeństwa. Nie wolno 
spać biednej urnie wyborczej, ani tym, któ­
rym ordynacja wyborcza powierzyła nad 
nią pieczę.

Po zamknięciu głosowania urna ma być 
na miejscu rozpieczętowana, opróżniona i 
obliczona.

Z tą chwilą urna kończy swój żywot. 
Przedłużeniem jego w zmienionej postaci 
jest protokuł komisji obwodowej, zawiera­
jący wyniki wyborów, który musi być spo­
rządzony zaraz na miejscu. To jest dusza

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd i Rada Sztabowa straży ogniowej ochotniczej w Ząbkowicach składają 

serdeczne „Bóg zapłać**  Wielebnemu Proboszczowi ks. J. Plucińskiemu, wszystkim 
delegacjom straży ogniowych, druhom strażakom, przyjaciołom, kolegom i znajomym, 
oraz wszystkim tym, którzy tak licznie wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługi 

ś. p. ALFONSOWI SPAŁKOWSKIEMU 
długoletniemu komendantowi straży ogniowej ochotniczej w Ząbkowicach.

Zarząd I Rada Sztabowa straży ogniowej ochotniczej 
7081 w Ząbkowicach.

B. posłowie ukraińscy
w więzieniu

WARSZAWA, 16.11 (Tel. wł.). Byli 
posłowie ukraińscy, przewiezieni z 
Brześcia nad B'iig'iein do Lwowa, zo­
stali odstawieni do Dowództwa Okrę 
gowego, a potem do urzędu woje­
wódzkiego.

Po konferencji naczelnika bezpie­
czeństwa publicznego z prokurato­
rem przy Sądzie Okręgowym zostali

Czarna farba na twarzy 

księcia Czartoryskiego.
WARSZAWA, 16.11 (Tel. wł.). Do­

noszą z Poznania, że miasto to żyjc 
w niezwykłern podnieceniu. Oblepio­
no tam jedynkami wszystkie domy 
na wszystkich ulicach, do czego Poz­
nań nie jest przyzwyczajony.

Minionej nocy bojówki napadały 
na przechodniów, wracających do do

Curtius zachwiany
po mocnych słowach Tardieifa.

BERLIN, 15-11. — Mowa francuskiego 
preimjera Tardiieu wygłoszona w labie 
deputowanych wywołała w tutejszych 
kołach rządowych prawdiziiwe osłupienie.

W urzędzie na Willi elmstrasse, gdzie 
przypuszczano, że już dostatecznie pro­
pagandowo przygotowano ideę rewizji 
granic zwłaszcza za pośrednictwem ule­
głych, niemieckiego pochodzenia kore­
spondentów pism i ageucyj amerykań­
skich, jak .również przez osławione prze­
mówienia publiczne Treviranusa — mo­
wa francuskiego prezesa rady ministrów 
podziałała, jak strumień zimnej wody.

Niemieccy dyplomaci i mężowie sta­
nu udowodnili' jeszcze raz swą niezręcz­
ność i brak orjeintacji, sądząc, że mogą 
już przystąpić do omawiania problemu 
rewizji. Rozczarowanie i oburzenie da- 
je się wyczuć na każdym kroku.

Korespondent „Kurjera Czerwonego” 
rozmawiał wczoraj z wybitnym polity- 
kiem, posłem niemieckiej partjii ludo­
wej na temat eksp-ose Tardiieu.

Polityk ów wyznał w toku dłuższej 
dyskusji, że wobec takiego stanowiska 
Francji cały, ministerinie ułożony przez 
gabinet Rzeszy plan polityki zagranicz­
nej na najbliższą przyszłość ulec mu-si 
całkow temu przekształceniu.

Na ostatniem poufnem posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych Reichstagu 
minister Curtius w ogólnych zarysach 
naszkicował etaipy rozwoju przyszłej 
poliłtyki zagranicznej, która przewidy­
wała najpierw rewizję planu Younga, 
następnie uzyskanie swobody zbrojeń i 
wreszcie rewizję granic na wschodzie.

Curtius dał do zrozumienia, że w o- 
becnej konstelacji politycznej w Euro­
pie polityka ta ma szanse realizacji.

Aż tu nagle Tardieu w mocnych sło­
wach, jasno i niedwuznacznie oznajmia, 
że rewizja granic oznacza wojnę, a roz­
brojenie Niemiec jest koniecznem na­
stępstwem podpisanego traktatu poko­
jowego.

— W tych warunkach otwiera się po­
nownie możliwość przesilenia rządowe­
go, a przedewszystkriem zmiany Da sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych.

TarCtfieu formalnie storpedował Gur- 
iiuisai jeżela bowiem niemiecka oartia

zmarłej urny wyborczej, która wędruje na­
tychmiast do okręgowej komisji. Ciało po- 
zostaje na miejscu i może być, albo prze­
chowane do następnej potrzeby, albo obró­
cone na inny miejscowy użytek.

W żaden sposób ciało to nie może być 
nigdzie przesyłane wraz z wewnętrzną za­
wartością. a bez duszy, którą jest protokół 
komisji obwodowej.

Nad praworządnym żywotem urny 
wyborczej winne czuwać nic tylko 
komisje, nie tylko mężowie zaufa­
nia, ale i ogół wyborców. Spoczywa 
w niej los narodu i państwa.

Iwowskiem.
przekazani do dyspozycji prokurato­
ra. Przewieziono ich do więzienia 
karnego przy ul. Kazimierzowskiej, 
gdzie przebywają zupełnie izolowani.

Śledztwo przeciw nim prowadzi 
sędzia apelacyjny Januszewski. Spra­
wa ich związana jest ze sprawą are­
sztowanych członków prezydjum 
Unda.

mu. Wybitny działacz sanacyjny 
książę Czartoryski z Puszkowa nat­
knął się na bojówkanzy - malarzy, 
którzy za pomocą szablonów malowa­
li na murach sanacyjne hasła przed­
wyborcze. Najwidoczniej przez nie­
porozumienie malarze ci zamalowali 
księciu twarz czarną farba..

ludowa wyciągnie z tej nieudanej 
sywy rewizjonistycznej konsekwei 
odwoła Curtiiusa z gabinetu, nastąpi: nie­
chybnie taki zwuot w niemieckiej poli­
tyce zagranicznej, jakiego ani Francja, 
ani .inne państwa się nie spodziewają”.

Wynurzenia te i tajemnicze pogróżki 
•pod adresem Francji są bardzo znamien­
ne. Mimo to należy uważać je za operet­
kowe gesty, chyba, że niemiecka ślepo­
ta polityczna jest nieuleczalna.

i ofeoi- 
ncje i

Groźba strajku węglowego
w kopalniach angielskich.

LONDYN, f5.11. Sekretarz federacji 
górników oświadczył, że jeśdi rząd nie 
będzie interwenjowal przed dniem 1 
grudn.ia >rb., nieumiikni-oine będzie zaipnze- 
stanie pracy w 16-tu rejonach węglo­
wych, gdzie pracuje około 650 tysięcy 
górników i które produkują niemal dwie 
trzecie tonażu całego rejonu węglowe-

Waldemaras
za stawianie

KOWNO, ,15.11. W końcu grudnia rb. 
sędzia pokoju w Płu.ngjanach rozpatrzy 
sprawę prof. Waldemarasa, ad w. Petro- 
najtisa i dziennikarza Dedele, oskarżo­
nych o stawianie oporu policji w Plo- 
t-dach Jak wiadomo, w sierpniu rb. Pe-

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE
.DO X- NA OCEANIE.

PARYŻ, 15.11. — Największy hy- 
droplan świata „Do X* ’ prześladuje 
w jego locie reklamowo-propagando- 
wym po Europie na jzupełniejszy 
pech.

Wczoraj po trzykrotnej próbie 
startu w Cal&hot udało się wireszcie
wodnopłatowcowi oderwać się od po­
wierzchni wody, by odlecieć do Bor- 
deaux.

Nad Oceanem Atlantyckim _Do X“

Kalotechnika 
GABINET KOSMETYCZNY

K. KUZIORÓWNY.
Specjalne, higjeniczno-kosmetyczna zabiegi 
celem uzyskania świeżego młodzieńczego 
wyglądu. Nowoczesne pielęgnowanie i kon­
serwowanie urody. Usuwanie skaz i wszel­
kich niedokładności cery. Indywidualne za­
stosowanie kremów i pudrów.

System paryski metodą Universitć de 
beaute „Cedib” w Paryżu. . 7087
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Zgon ojca
PO ARESZTOWANIU SYNA.

WARSZAWA, 15.11. (Tel. wł.) W Po- 
znaniu zma.rl n.aglc na udar serca b. ku­
rator szfkolny Łęgowski, otrzymawszy 
wiadomość o aresztowaniu w Krakowie 
syna im-agiistra Łęgowsikiego. Młody Łę- 
go weki został wypuszczony za kaucja 2 
tysięcy złotych.

Kategoryczna odprawa 
W SPRAWIE KORYTARZA 

POMORSKIEGO.
LONDYN, 15.11. — Najpoważniej­

szym dziennik angielski „Times” przy 
niósł wczoraj sensacyjną depeszę 
swego korespondenta, który z rzeko­
mo miarodajnego źródła dowiedział 
się, że Polska byłaby gotowa wysłu­
chać życzliwie niemieckich argumen 
tów w sprawie „korytarza* ’ gdań­
skiego, gdyby Niemcy poparły po­
litykę porozumienia polsko-litew­
skiego w sprawie Kłajpedy.

Ambasador Skirmunt w liście 
swym stwierdza kategorycznie, że 
żadne miarodajne koła, ani żaden od­
powiedzialny czynnik w Polsce pod 
żadnym warunkiem nie zdecydował­
by się do słuchania „niemieckich ar- 
gumentów" w sprawie Pomorza i nie 
rozpocznie nig<lv żadnych rozmów 
na ten temat.

Wrzenie rewolucyjne
W HISZPANJI.

MADRYT. 15.11. Komunikat służby 
bezpieczeństwa głosi, iż we wczorajszem 
starciu policji! z robotnikami odniosło 
rany tylko 12 osób, zabitych zaś nie 
było.

Ze źródeł prywatnych zaś donoszą, ii 
było 4 zabitych i wielu rannych. Spra­
wozdanie komiisarjaitu policji wspomną 
o trzech zabitych.

W czasie rozruchów popoł u dniowych 
robc-tnicy obalili kilka autobusów i zni­
szczyli szereg sklepów.

go. Propozycje właścicieli przewidują 
zmniejszenie zarobków od 5 do 12 szy- 
iLagów tygodniowo. Rząd i właściciele 
zostali uprzedzeni, że bez względu na 
konsekwencje, praca w dniu 1 grudnia 
rb zostanie przerwana na wypadek zre­
dukowali-a płac.

przed sądem
oporu policji.
tlone j tis i Dc dale wyjeżdżali do wyda­
lonego do Ploteł prof. Waldemarasa, 
proponując mu spacer samochodem. Gdy 
policjant sp>rzeciwił się temu, wyciecz­
kowicze ice usłuchali go i groziili rewol- 
w e ramii.

natrafił na silny wicher i mgłę, wo­
bec czego musiał opuścić się na wo­
dę.

Następnie przez cztery godziny hy- 
droplan sunął po wodzie w stronę 
francuskiego portu la Rochelle, skąd 
wysłano holownik, który zabrał na 
pokład pasażerów.

Hydroplan spędził noc na pełne® 
morzu i dziś rano ma wystartować 
do dalszego lotu do
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W WIRZE KŁAMLIWYCH SUGGESTJI.
Warszawa, 13 listopada.

Oczywiście, że w życiu narodu wy­
bory niedzielne będą tylko epizodem. 
Wszelako do nich będzie 6ię w przy­
szłości nieraz wracało i historyk przy 
szły naszej dzisiejszej współczesno­
ści będaie się musiał nad nimi zatrzy­
mać dłużej i głębiej wnikać w nie. 
W rozwoju wydarzeń i w zmaganiu 
się z panującym systemem będą bo­
wiem stanowiły poważny etap.

W grę bowiem wchodzą niety lko 
kwest je materjalne. Nietylko tu cho­
dzi o realny skutek wyborów, o zdo­
bycie większości, o uzyskanie odpo­
wiedniej ilości mandatów. Chodzi w 
nich także o dobra moralne.

Żyjemy współcześnie w ogromnem 
zakłamaniu. Mamy do czynienia z 
znakomicie zorganizowaną propagan 
dą. która narzuca publiczności roz­
maite hasła, suggeruje iej patos i fra­
zes. Akcja propagandowa Stronni­
ctwa Narodowego odbijała podczas 
kampanji wyborczej daleko od re- 
szty. daleka od detmagogji, tak zwy­
czajnej podczas wyborów’, i stawia­
jąca przed obywatelem konkretne 
kwest je. Po raz pierwszy dopiero u 
naó uprawiano w ten sposób kampa- 
nją propagandową, pogłębiając sa- 
mowiedzę obvwatelską i budząc od­
powiedzialność społeczną za losy kra­
ju.

w sprawie zmiany ordynacji wybor­
czej ogłosił przez usta dzisiejszego 
wojewody kieleckiego p. Paciorków- 
skiego, całkowite desinteressement?'

A w Sejmie trzecim? Cała polity­
ka BB była w sprawie Konstytucji 
nieszczera. Nasamprzód nie wiedzia­
no, z jakim wystąpić projektem. Na- 
koniec, gdy pp. Car, Maik owsiki i Jan 
Piłsudski opracowali projekt BB, 
wniesiony przez Sławka, prace ko­
misji konstytucyjnej poszły opornie, 
lubo na je je czele stał nikt inny, jak 
p. Makowski.

z pracami ko- 
inisyjnemi in continuo, poza sesją, 
gdy równocześnie trzeba było żądać 
od prezesa komisji zwołania jej do­
piero przez prasę, aż wreszcie przez 
pismo marszałka Sejmu do p. Ma­
kowskiego. A gdy komisja zażą-

dała, by Rząd się wypowiedział 
o projekcie B. B., Rząd p. Bartla 
chciał wystajpić z własmemi teza­
mi.

— i rząd 
ograniczył się jedynie do oświadcze­
nia, że projekt BB nie jest jego pro­
jektem..

Jeżeli kto przypuszcza, iż za kła­
maniem potrafi opanować społeczeń­
stwo, grubo się myli. Już ter a-z z 
objawów reakcji może się przekonać 
o swej fatalnej omyłce. Życie mu 
przyniesie takich obiawów więcej.

H. W.

Każdy kupiony prxex Pa­
na kołnierayk x m rk, • 
„Wawel” prxyczynia się 
do zmniejszenia bezrobo­
cia w kraju, gdyż wyko­
nany jest z materjałów 
krajowych ręką Polskiego 

robotnika.
CENA 1 ZŁ. 50 

SPRZEDAŻ 
w magazynie bławatnym 
WACŁAW MIESZALSKI 

w firmie 
Władysław CZECHOWSKI 

i

wszechnic w kołach literackich K. H. 
Rost woro wsk iem u, na j zna k o mi tsze j 
postaci współczesnej dramaturgji poi 
skiej •— znamienna rzecz — nie na­
grodzonemu dotąd żadnem odznacze­
niem.

Klasycznym przykładem zakłama­
nia jest kwest ja zmiany ustroju pań­
stwowego.

_ _ < _
Konstytucję obowiązującą z dn. 17 

marca 1921 r. sponiewierano zupeł­
nie,

Sponiewiera­
no ją niesłusznie, bo jakkolwiek mia­
ła swoje błędy, jednakże była uchwa 
lana w momencie plebiscytu śląskie­
go i — dla plebiscytu śląskiego. Mar­
szałek Trąmpczyński parł wtedy ca­
łą siłą do jej uchwalenia najszyb­
szego, byleby tylko wieść o niej do­
tarła jeszcze przed plebiscytem do 
wiosek i miasteczek śląskich. Mszak 
to samo było z zawarciem traktatu 
Ryskiego, który podpisano na dwa 
dni przed plebiscytem i którego pod­
pisanie Niemcy przed ludnością ślą­
ską ukrywali, by mieć za sobą ar­
gument, iż przyłączenie tło Polski 
Śląska oznacza wciągnięcie Śląska 
do wojny.

I znikąd inąd. tylko z kół prawico­
wych, padły pierwsze wnioski, żą­
dające rewizji Konstytucji, a prze- 
dewszystkiem rewizji ordynacji wy­
borczej. Grubo przed wypadkami ma 
jo wyroi zgłoszono w parlamencie od­
powiednie wnioski. Jednym z wa­
runków porozumienia między stron­
nictwami, które wyłoniły większość 
polską w maju 1026 r., było poza u- 
regulowaniem spraw finansowo - go­
spodarczych — nowelizacja ordyna­
cji wyborczej i przeprowadzenie no­
wych czystych wyborów

Granica Francji na Wiśle
Znamienna mowa p. Franklin-Bouillon’a.

Przemówienie wygłoszone przez p. 
Franklin - Bouiilon'a w izbie fran­
cuskiej w czasie debaty nad polity­
ką zagraniczną, jest wydarzeniem du­
żej wagi. Dzienniki paryskie powia­
dają, że było ono oklaskiwane przez 
znakomitą większość iżby i przez 
członków rządu — mamy tedy prawo 
uważać je za wyraz opinji publicz­
nej Francji.

Nie będziemy streszczali tego, co 
mówił p. Franklin - Bouiilon o dą­
żeniach Niemiec, o ich polityce i o 
ich przygotowaniach do wojny. Czy­
telnicy naszych notatek o polityce 
zagranicznej znają te rzeczy, a w 
przemówieniu francuskiego parła men 
tarzysty znajdujemy potwierdzenie 
tego wszystkiego, cóśmy tu tyle już 
razy pisali, począwszy od iluzorycz­
nego podziału Niemiec na pokojowe 
i wojownicze, skończywszy na bu­
dżetach wojskowych Niemiec.

Przytoczymy natomiast, idąc za 
„Temips‘em” to, co mówił p. Franklin 
Bouiilon o przyszłej polityce Francji.

Co robić? — zapytał.
I odpowiedział w sposób następu­

jący :
„Rzeczy wprost przeciwne, niż 

rob i o no d o I ychczas.
„Niemcy zażądają mora tor j urn. 

pod pretekstem, że płacić nie mogą. 
Trzeba stanowczo się temu przeciw­
stawiać dopóty, dopóki budżet woj­
skowy Niemiec będzie dochodził do 
takich cyfr, jak obecnie...

„No dren ja i rozbrojenie! Trzeba 
ażeby Liga Narodów ponowiła zakaz 
zbrojenia się. trzeba 6ię domagać od­
powiedniego nadzoru...

„Granice! Oświadczyć z wysoko­
ści tej trybuny, że nigdy, ani bezpo­
średnio. ani pośrednio, ani w tej for­
mie. ani w innej, Francja nie pozwo­
li, by dotknięto granic ustanowio­
nych przez Traktat Wersalski (Okla­
ski — pisze .,Temps“ w środku, na 
prawicy i na wielu ławach lewicy). 
Gdyby sie ustąpiło choć jeden cen­
tymetr kwadratowy, toby się przy­
gotowało zawalenie się całego trak­

tatu na jutro. Nie utrzymałiibyśby 
długo granic Alzacji i Lofa-ryngji, 
gdybyśmy nie zakwestionowali ja­
kiejkolwiek innej granicy. Jak żeby- 
śmy potem ośmielili się popatrzeć 
w oczy naszym sojusznikom belgij­
skim i polskim?

„Trzel>a raz wreszcie oświadczyć 
to przed całym światem, że ich gra­
nice są naszenii granicami; oświad­
czamy, że ta gwarancja nie będzie 
nigdy zapomniana ani cofnięta. Mil jo 
ny ludzi sąsiadujących z niemi żywią 
taką myśl: Jak zmienić granice usta­
lone w sposób sprawiedliwy? Nigdy 
się to nie stanie! Skandal jest tem 
większy, gdy mowa o Polsce, że cho­
dzi tu o tery tor ja zamieszkałe przez 
Polaków i ukradzione Polsce przed 
storna laty. Czyżby stuletnie trwanie 
sankcjonowało bezprawie?*

W tem miejscu sprawozdawca 
. ,Teimps“ pow i a <1 a:

„Po tych słowach nastąpił wybuch 
oklasków całej prawie Izby, okla­
sków żywych i długotrwałych. Bija 
oklaski p. Andre Tardieu, prezes ra­
dy ministrów, bije oklaski p. Paul 
Ikinconr, siedzący na ławach socja­
listów**.

Mówca zaś wywodził dalej:
„Granica Francji jest na Wiśle. 

Honor i interesy Francji wskazują 
jej obowiązki. Jest to jedyna polity­
ka, która może zagwarantować pokój 
i zapewnić zgrupowanie się naszych 
sojuszników koło nas. Gdy Europa 
będzie znała naszą wolę, niebezpie­
czeństwo przestanie istnieć*.

Słowa powyżej podane muszą zna­
leźć szerokie echo w umysłach i ser­
cach polskich. Choć nie padły one z 
ust przedstawiciela rządu, oddają 
jesteśmy o tern przeświadczeni — po­
glądy panujące w sferach rządowych 
i w opinji publicznej Francji. Świad­
czy o tem przyjęcie, z jakiem się spo­
tkało przemówię nie p. Franklim-Bouil 
lon*a  w Izbie i w prasie frant ib-kiej.

S. K.

Szkolnictwo polskie
ZAGRANICĄ.

Jak wynika z opracowanych ostat­
nio danych, dotyczących szkolnictwa 
polskiego zagranicą, w Stanach Zjed­
noczonych zorganizowanych jest 600 
szkół polskich, kształcących 300.000 
dzieci polskich, których w wieku 
szkolnym jest jednak około 500.000; 
oprócz szkół powszechnych istnieją 
w Stanach Zjednoczotiiycih szkoły 
średnie. W BrazyJji 200.000 wychodź- 
two polskie posiada 191 szkół, w któ­
rych wykłada 239 nauczycieli, uczę­
szcza zaś do nich 8.675 dizieci, nauka 
w tych szkołach odbywa się po pol­
sku i po jKirtugałsku.

W Jugosławji poziom oświaty jBil­
skiej jest niewystarczający; istnieje 
tam zaledwie jedna szkółka przy fa­
bryce w ()r osła w i u, pozatem kursy 
języka polskiego w innej miejsco­
wości. Na Węgrzech wprowadzone 
są 4 polskie szkółki popołudniowe, do 
których uczęszcza 200 dzieci. W Au- 
strji istnieją 3 kursy języka, histor.jo 
i geogtrafji polskiej dla 72 dzieci. M e 
I ranejti ilość dzieci szkolnych w wie­
ku szkolnym wynosi 50.547, z czego 
zaledwie 18.903 pobiera naukę w ję­
zyku ojczystym. Ilość oddziałów wy­
nosi 584, ilość nauczycieli polskich 
145, z czego 80 delegowanych jest 
przez Ministerstwo W. R. i O. P.

BOKS
INTRATNYM ZAWODEM.

W toku procesu, który prowadzi! 
iinpresarjo turniejów bokserskich w 
Ameryce, OMara, przeciiwtko słyn­
nemu mistrzowi boksu, Tuinneykrwi, 
ustalono przed sądem, iż Tunney za­
robił w. ciągu swej kar jery bokser­
skiej 1.742.280 dolarów. Niezła sum­
ka! Zgórą 16 mil jonów złotych.

„Gazeta Warszawska**.

Państwowa nagroda literacka.
K. H. Rostworowski najpoważniejszym kandydatem.

DLA R0B0TNIK0W
którzy są prenumeratorami 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 
iliiiiii! sil i nssiEi Redakcji

Mimo to Obóz Narodowy 
przedstawił w lipcu 1926 r. w Sejmie 
szereg wniosków, daleko odbiegają­
cych poza żądania, jakie wysunął 
Rząd przez ministra sprawiedliwości 
Makowskiego. Była fam poruszona i 
aprawa wzmocnienia Rządu, i spra­
wa Trybunału Konstytucyjnego, i 
sprawa harmonji między czynnikami 
władzy w państwie. Była też wysu­
nięta w całej rozciągłości sprawa 
zmiany ordynacji wyborczej.

Dlaczegóż wtedy Rząd nie wypo­
wiedział się ani słowem? Dlaczegóż 
nie pofiwui tnoh usiłowań? DHaczeco

Związki zawodowe literatów roz­
począł v już zgłaszanie do Minister­
stwa oświaty kandydatów do pań­
stwowej nagrody literackiej za rok 
1930.

Prace sądu konkursowego dla roz­
patrzenia dzieł literackich, które mo­
gą stanowić podstawę do nagrody, 
rozpoczną się w końcu bież, miesiąca.

Nagroda literacka państwowa, bę­
dąca najwyższem odznaczeniem lite- 
rackiem w Rzplitej, udzielana jest 
w grudniu każdego roku.

W roku bież. Ministerstwo oświat} 
na podstawie wniosku dyrektora de-

wyższyć państwową nagrodę literac­
ką z 15 na 20 tys. zł. Równocześnie 
minister oświaty ustanowił nowa na­
grodę coroczną za książkę dla mło­
dzieży w wysokości 10.600 zł.

Nagroda literacka państwowa zo­
stała ustanowiona w r. 1925. Dotych­
czas nagrodę tę otrzymali: Stefan 
Żeromski. Kornel Makuszyński. Le­
opold Staff, Juljusz Kaden Bandrow- 
ski i Ferdynan Goetel. Jako kandy­
datów do tego rocznej nagrody pań- 
śtwowej wymienia sią nazwiska: Ka-i 
zirnerz Przerwa Tetmajer, Karol Hu­
bert Rostworowski i Wacław Siero-

BEZPŁATNIE
fi

par Lamentu sztuki, postanowiło pod-1 szewski. Naiwiecei szans daie sie po*

W sprawach bezpłatnej po­
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż­
na również sprawę wyłu- 
szczyć piśmiennie. — —
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GDY GRODZIEC BYŁ MIASTEM... CZEKOLADA ŚMIETANKOWA

Muitrs
ZAMCZYSKO NA WZGÓRZU KOŚCIELNEM. — „KIJOWSKA4 
BAN LIPIŃSKI : KSIRNI RECKA-

Żadna siła nic jest tak dumną z ro­
boty niszcżycicLkiej, jak czas. Zacie­
ra on chciwie każdy ślad przeszłości, 
walka z nim jest nadzwyczaj trudna, 
co dziś zasiedlić mu wydarte z dłoni, 
jutro znika na zawsze. W tej pracy, 
dopomaga mu często nasza niebacz- 
ność lub obojętność. Wiemy, że każdy 
skrawek polskiej ziemi, każde nasze 
miasto, wieś, zamek, kościółek, sięga­
jące nieraz bardzo odległej staroży­
tności, ma swoje dzieje pisane i ustne, 
akta i dokumenta. pamiątki i legen­
dy, które należałoby chronić od za­
głady, jaką gotuje im codziennie czas. 
Jeśli mie jesteśmy w stanie utrzymać 
jakiejś pąpiiątki, czy zabytku prze­
szłości , to przynajmniej obowiązani 
jesteśmy pozostawić o nich ślady pi­
sane. Dotyczy to przedewszystkiem 
naszych dziejów, które nie zapisane 
ręką urzędową, przechodzą z pokole­
nia na pokolenie w * formie podania 
czy legendy, aby znów w pewnym 
momencie popaść w 'konflikt z czasem 
i utonąć w zapomnieniu. Z tych to po­
budek, chociaż już raz napisałem o 
Grodźcu, powracam do jego dziejów 
jeszcze raz,, aby rzeczy dawno zapom­
niane, przypomnieć tym, co się 'intere­
sują noszą przeszłością i przez to 
wskrzesić w pokoleniu żyjącem po­
mięć dni przeszłych, z obowiązkiem 
przekazania jej następnemu |x>k<>- 
leniu.

Dzisiejszy Grodziec, — to odwie­
czny, pogański 1 Ir udek, który około 
r. 1228 zmienił nazwę na Gródek, po 
to jeno, aby za lat kilkadziesiąt naz­
wać snę Grójcem, a pod koniec XIV. 
wieku Grodźcem. Ostatnie dwie na­
zwy jeszcze w XV. wieku prowadziły 
w dokumentach historycznych zaciętą 
walkę ze sobą, z której nazwa Gro­
dziec wyszła zwycięzcą.

Niewiadomą rzeczą jest, k edy Gro- 
dziec otrzymał parafję i kościół, ale 
jeżeli weźmwmy pod uwagę tweruze 
nie Długosza (14-15 — 14-80). że za jego 
czasów był tu drewniany kościółek 
pod wezwaniem św. Katarzyny, chy­
lący się Z starości do upadku, jeżeli 
uwzględuimy r. 132(6. w którym ple­
ban grodżiecki już płaci „świętopie­
trze44, to nie popełnimy błędu, ozna­
czając datę powstania parafji na Kił 
wiek. Gdzie ten pierwsze kościółek 
stał, określić trudno, a znikł z powie­
rzchni ziemi około r. 1550. Nowy ko­
ściół, także drewniany, stanął na tem 
miejscu, gdzie dziś stoi murowany.

Grodziec dzisiejszy , ubogi jest w 
historję pisaną, — natomiast posiada 
bogatą literaturę niepisaną, w postaci 
legend i podań, które się plątają po 
rozmaitych kronikach. Jedna z tych 
legend opowiada, że Grodziec, był 
niegdyś miastem bardzo Jud nem i bo- 
£atem, że nawet we wsi Gródków, le­
żącej o 2 klin, na północ, odbywały 
się sądy. W tvm czasie, ma dzisiej­
szym pogórku kościelnym, wznosił się 
potężny zamek, z basztami, muraw 
obnoninenii. gdzie miał siedzibę jakiś 
kasztelan. W czasie jakiegoś najazdu, 
który prowadził nieznany z nazwiska 
książę kijowski, zamek został zburzo­
ny doszczętnie, a miasto zrównane z 
ziemią. Legenda owa, ma pewne uza­
sadnienie, w nazwie góry, która leży 
w sąsiedztwie wzgónza kościelnego. 
Jest to t z w. „Góra Kijowska44, o któ­
rej wspominają „Qipisy starożytnych 
budowli w Polsce4 , zamieszczone w 
Powszech. Pamiętniku z r. 1835. Z tej 
właśnie .góry, ni <d być przez księcia 
kijowskiego ,.trzaskany“ zamek.

Czy jest to możliwe... kiedyż to 
mogło być... i co to był za książę ki­
jowski? Niezawodnie, że tak było, boć 
przecież w początkach naszego bytu 
politycznego mieliśmy wiele miast, 
które dziś nie istnieją lub zamieniły 
sę nawet w liche wioski. Jeżeli za­
mek był ..11 zaskany-’, to zapewne o- 
wemd prym i 1 ywnemi maclriinami. bu- 
dowanemi z drzewa, które „strzelały44 
kamieniami. — a stać się to mogło 
w r. 1259 w czasie drugiego najazdu 
tata.rsi\.iego. któremu towarzyszyły 
ttłiradltwe hufce ruskie Daniela i Wa­
ty lka, co w straszliwy sposób zniisz- 

cała kraJuHKftką. Z.jOOŹo:

GÓRA.
— FARORZ CIOŁEK. — ROK 1805 

SKO NIEMIECKIE.
gi ocalał jedynie jakimś cudownym 
sposobem kościółek. Po tej klęsce, 
miasto już1 się nic podniosło z upadku, 
jego przeszły byt poszedł w zapom­
nienie, a na zgliszczach powstała li­
cha wioszczyna iniiczem nie przypo­
minająca minionych czasów. O życiu 
wioski dłhigo milczały dzieje, dopiero 
w r. 1635 za plebana Wojciecha Li­
pińskiego, gdy do Grodźca przybyła 
ksieini klaszit-oru na Zwierzyńcu pod 
Krakowem, Dorota Kocka, celem obej 
rżenia posiadłości należącej do klasz­
toru, wioska nabrała trochę rozgłosu. 
W tymże roku pleban Lipiński, kre­
wny Kęckiej, w dzień jej imienin, ro­
zpoczął budowę kościółka pod wez­
waniem św. Doroty, na wzgórzu, któ­
re dziś zwie się „Dorotką“ i gdzie 
widnieją do dzisiaj ruiny tegoż koś­
ciółka.

Drugi kościółek drewniany, który 
stanął na miejscu pierwszego, został 
zastąpiony murowanym w r. 1726, za 
czasów ,Jarorza“ Wojciecha Ciołkie- 
w-icza, którego w Byiuniu (Bytom) 
nazywano Ciołkiem. Był on plebanem 
(farorzem) grodzicckim i dziekanem 
bytomskim.

W r. 1805 Prusacy jako panowie 
Grodźca, upatrzyli wzgórze „Dorot-

— ZBURZONE MIASTO. — PLE­
NA „DOROTCE". — ZNALEZI-

ki“ sposobiłem na wybudowanie for­
tecy. Zjechała do Grodzica cała chma­
ra inżynierów wojskowych, zjechał 

‘sztab oficerów pruskich, czyniono po­
miary, kopano i myszkowano po daw- 
nem ,^grodziisku“ i wireszcie wywie­
ziono do Wrocławia sporą ilość zna­
lezionych rzeczy, które jaiko cenne 
wykopaliska archeologiczne, umiesz­
czono w muzeach niemieckich. Co to 
były za przedmioty, jaką wartość za­
bytkową .przedstawiały nikt o tem nie 
wie i zapewne nigdy się nie dowie, >— 
przepadły w zachłonnej paszczy chci­
wości germańskiej. Warowni wzglę­
dnie twierdzy na „Dorotce4- nie wy­
budowano, ponieważ wypadki dzie­
jowe następnych lat, stanęły na prze­
szkodzie.

Jeszcze jedno podanie o Grodźcu 
zapisały kroniki. Dotyczy ono jakie­
goś kościółka, który miał stanąć w 
wiosce, sumptem mieszczan Będzina 
około r. 1530. gdy Arjanie zabrali na 
własny użytek kościół pana!‘jaIny bę­
dziński. Gdzlie ten kościółek stał i czy 
wogóle istniał, niewiadomo. O iieby 
wierzyć legendom, to Grodziec był 
pierwej miastem aniżeli Bodziu i 
pierwej posiadał zamek.

1
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daje siły i sdrowie miljonjm dzieci.

500 ZŁ NAGRODY
wypłacimy gotówką za ujawnienie 
sprawców bandyckiego napadu na 
lokal „Kurjera Zachodniego” w So­
snowcu i dostarczenie nam dowodów 
ich winy. Dyskrecja zapewniona.

WYDAWNICTWO

„KURJERA ZACHODNIEGO”

LIST Z NORWEGJI.
Wybory do parlamentu norweskiego.

(Korespondencja własna .,Kurjera Zachodniego11).
Oslo, w listopadzie 1950 r.

była niespodziewanym rezultatem dla 
partyj burżua zyjnych, a przypisać ją 
należy przedewszystkiem zdaniu so­
bie sprawy przez większość społe­
czeństwa z grożącego państwu nieibez 
pieczeństwa na wypadek objęcia ste­
ru rządów przez partje o tendencjach 
wywrotowych. Pozatem należy zaz­
naczyć, iż doskonałe zorganizowana 
akcja wyborcza prawicy przesyła od 
defenzywy do ofenzywy. Nie znaczy 
to bynajmniej, alby nabrała jakie­
goś charakteru napastliwego, prze­
ciwnie, niezwykłe umiarkowanie w 
słowach, rzeczowość argumentów i 
jakby pewnego rodzaju sportowy 
fair play wobec przeciwnika spotka­
ły się z tem samem ze strony partji 
robotniczej.

W dniu wyborów sklepy, któfe 
znajdowały sie w pobliżu lokalów re­
dakcyjnych, skąd do późna w nocy 
podawano wyniki wyborów, były o- 
świetlone przez całą noc a okien nie 
zasłonięto żaluzjami; dwóch czy 
trzech policjantów wystarczało do 
regulowania nadmiernego wpraw­
dzie, lecz spokojnego ruchu. W ocze- 
kdwaniu komunikatów prasowych, 
puszczono zabawne filmy, które pu­
bliczność, składająca się przeważnie 
z robotników, przyjmowała z humo­
rem. Ten spokój, cechujący życie po­
lityczne Norwegji, może być rękoj­
mia- iż odbywające sie nowofi zmia-.

Wysoce niepewna ostatnimi czasy 
sytuacja międzynarodowa znajduje 
swój odpowiednik w równie może nie 
pewnej, ulegającej częstym prze­
mianom sytuacji wewnętrzno - poli­
tycznej różnych państw. Fala przesi­
leń rządowych i wyborów do ciał 
ustawodawczych raz po raz ogarnia 
coraz to nowe kraje.

Po wyborach niemieckich w końcu 
ubiegłego miesiąca odbyły się dnia 
20 października wybory do Stortin­
gu, parlamentu norweskiego. Wybo­
ry-te są ze wszech miar pouczające 
tak ze względu na przesunięcia li­
czebne w łonie partyj norweskich, 
jak i ze względu na spokojny i kul­
turalny przebieg wyborów, który w 
dobie Hitlera i rozognionego fana­
tyzmu partyjnego jest wzorem god­
nym naśladowania.

Rezultat wyborów norweskich wy­
kazał znaczne przesunięcie na ko­
rzyść — rzecz znamienna — partyj 
konserwatywnych kosztem parji ro­
botniczej, która straciła 12 manda­
tów i czystych komunistów (t. zw. 
moskiewskich), którzy stracili wszy­
stkie trzy swoje mandaty. Na ogólną 
liczbę 150 mandatów najsilniejsza 
part ja prawicowa i liberalna prawi­
ca posiadają 4-7 mandatów wobec 4-7 
partji robotniczej, która straciła 12 
mandatów.

Porażka żywiołów rewolucyjnych

ny w sirukturze politycznej kraju, 
nic odbiją się w postaci gwałtowniej­
szych wstrząsów na polityce tak wcw 
nctrznej, jak i za granicznej Norwe­
gji.

Nowo wybrany parlament zbierz.e 
się w początkach stycznia r. p. Obec­
ny gabinet prom jera Mowinckela, 
należącego do lewicy (t. zw. part ja 
Yenstre) nie nosi się z zamiarem u- 
stąpienia. Dotychczasowa bowiem ta­
ktyka tej partji, stanowiącej jak- 
gdyby centrum norweskie, nie po­
zwala jej na wyraźne przejście ani 
do prawicy, wspomaganej przez par- 
tje włościańskie, ani też do radykal­
nej lewicy (partje robotnicze).

Mimo to nic jest wykluczona moż­
liwość utworzenia przyszłego rządu 
przez partję włościańską, lub też 
blok partji prawicowej. Cokolwiek - 
by się stało, do rządu w obecnej sy­
tuacji part je radykalne dojść nie 
mogą, a to jest rękojmią, iż polityka 
zagraniczna Norwegji nie ulegnie żad 
nej zasadniczej zmianie. M. M.

Nad trumną artysty.
CIENIOM

ś. P. JANUSZA SARNECKIEGO, 
Artysty teatru w Sosnowcu.

A kiedy umrze artysta
I scenę ostatnią prześni,
Schodzą z gwiazd złotych anioły
I szepcą cicho: — Zawcześnie! —
1 kładą mu dłonie białe 
Na oczy, co zgasły nagle
I otulają go skrzydłem,
Jak w czyste i miękae żagle
Potem go niosą ku niebu, 
Bo się na niego nie miewa.
Wszak Bóg artystę tak kocha.
Jak ptaka, co wiosną śpiewa.
I czemuż miałby się gniewać 
Na serce czujne i wierne, * 
Które uśmiechem rozjaśnia 
To życie ludzkie, mizerne?
I czemuż miałby się gniewać, 
Choć zważy winy na szali, 
Na serce, co własnym ogniem 
Tysiące piersi zapali?
Jeno się ziemia cmentarna
Rosą poranną załzawi,
Że tyle żaru wziął z sobą,
A tak go mało zostawił.
Jeno z warg smutnych przyjaciół 
Skarga się zrywa boleśnie,
Że śmiał się wczoraj... dziś zamiTkł
I że tak wcześnie, tak wcześnie.

K. Ćwierk.
POZGONNE

Ś. P. JANUSZOWI SARNECKIEMU.
Ze sfer teatralnych otnzymaliicśmy na­

stępujący wierszyk.
Żyje sztuką całe życie, 

jest jej sługą wiernym stale, 
baiwiąc tłumy znakomicie,

chwi'1 jaśniejszych nie zna wcale- 
Czy to w zimie, czy też w lecie,

wiecznie w drodze aktor bywa- 
Nieraz ktoś mu rzuci kwiecie.

tłum w ramiona go porywa. 
Nieraz, słysząc komplimenty,

chętnie zwraca ku nim ucho, 
Lecz cóż z tego — panie święty,

gdy... z obiadem bywa kracho^ 
Inni chociaż groch z kapustą

Mają w garnku swoim przecie;
U aktora zawsze pusto
W zhyt przewiewnej portmonecie! 

Gdy zawiedzie zaś cna sztuka
i gdy zgnębi los nieszczery, •*  

do szpitala aktor puka,
ot — i koniec już kar jery! 

Smutny koniec to .,kar jery44.
Los artystów niezbyt kocha. 

Pogrzeb... Czarnych desek cztery
i raz jeszcze kwiatów troch*

ES.lfcŁ



B. lekar*  P. Szpit. Sw. Łazarza w Krakowie 
i Charite w Berlinie 7074

Dr. med. Anna Weinbergowa
ordynuje w chorobach skóry i kosmetyce lekarskiej 
w Katowicach, ul. Sokolska 10-11. Tel. 15-06

Godz. przyjęć wyłącznie dla kobiet od 3-5 popoł*
Leczenie żylaków! Elektroterapja!

dne wydatki. Jak słychać, władze rzą­
dowe mają kontynuować w roku (przy­
szłym pomoc w zakresie ruichu budowla.I s-kutek.

nego być może. wczesne zabiegi o u- 
zysikamie pożyczek odniesie pożądany

Zrównanie cen biletów lotniczych
z cenami biletów

W dniu dzisiejszym zamieszczamy 
do wycięcia liczbę 4, którą oznaczona 
jest lista narodowa.

Karta wyborcza zawierać powinna 
pojedynczą cyfrę 4 i nie może być 
żadnych dopisków do numeru na kar 
tce wyborczej, jak imię, nazwisko, 
kropka lub jakikolwiek inny znak. 
Wszystko to bowiem spowodować mo 
że unieważnienie głosu.

Podobno złośliwi dziurawią kartki 
i liczbą 4. Zwracamy na to uwagę.

Kartki wyborcze zawierać mogą 
tylko liczbę 4, bez żadnych znaków 
i dopisków.

Gramofon jako przynęta
DLA OBYWATELI POGONI.

Wczoraj popołudraau odbył się na boi­
sku miejskiem w Pogoni wiec pod o- 
twartem niobem, zwołany przez BB., w 
k tórem wzięło udział; około 200 osób.

Ten b. liczmy, jak na wiec sanacyjny, 
ndiział uczestników został spowodowany 
przez gramofon, który schowany w au­
cie — odegrał kiilka operetkowych me- 
Iodyj. Ludziska myśleli, że jakiś magik 
przyjechał i będzie pokazywać różne 
sztuczki, kobiety zaś (lady się zwabić 
płotką, że dawny wróż wystąpi przed 
publiką.

Tymczasem na bliższy dystans okaza­
ło się, że przybyli dwaj kandydaci z li­
sty nr. 1, którzy po wygłoszeniu prze­
mówień wsiedli na auto i odjechali. Mó­
wiono, że na wiecu przemawiał dr. Go­
si ewski.

X POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. 
Związek Tow. mandolinowych i wycie­
czkowych ,,Jaskółka” na G. uiśląisk 

chcąc zaradzić brakowi polskich nut, 
wydał materjał orkiestrowy do sześciu 
popularnych kolend polskich, ułożo­
nych na. kwartet mandolinowy. Nuty 
nabywać można w sekre tar jacie Związ­
ku Tow. mandolinowych i wycieczko­
wych Jaskółka”. Katowice, ul. Ponia­
towskiego 16, z ii cenę 25 gr. za 1 głos, 
komplet 1 zł.
X W CZELADZI SANACJA utworzy­
ła komitet żydowski, .popierający je­
dynkę. Z odezw, wydanych przez ten 
komitet, widać jasno, co sanacja obie­
la żydom, jeżeli liędą głosować na je­
dynkę. Napisano taom: „W dniu wybo­
rów wyborcy winni pamiętać o jedyn­
ce, ponieważ rząd marsz. Piłsudskiego 
obiecał równouprawnienie żydów i po­
parcie ekonomiczne dla kupiectwa ży­
dowskiego”.
X NIEISTNIEJĄCY ZWIĄZEK. Wczo­
raj w Czeladzi związek „P.O.W.“ roz­
kleił afisze nawołujące do jawnego gło­
sowania, co sprzeczne jest z ordynacją 
wyborczą. Co ciekaiwnsze, związek P.O. 
W. w Czeladzi nie istnieje zupełnie, ani 
też nie jest urzędowo zarejestrowany, 
jest to więc zwykły podstęp sanacji. 
Każdy wyborca powinien głosować taj­
nie.
X STARANIA O POŻYCZKĘ BUDO­
WLANĄ. Chociaż w obecnej chwili I 
niewiadomo je-zcze, jakie s't ano wińsko 
zajmą władze centrałne w sprawie po­
pierania ruchu budowlanego w roku 
przyszłym i jaki charakter będzie mia­
ła polityka, budowlana. Magistrat Dą- 
bjcowy już obecnie wszczął starania o 
uzytskanie we właściwym czasie poży­
czki na akcję budowlaną. Chodzi o to, 
aby w razie przyznania przez rząd pe- 
Wraej sarny ua ruch budowlany, samo­
rządy mogły otrzymać pożyczki o wła­
ściwej porze, tj. na wiosnę, a nie w je- 
s'on.. jak to miało miejsce w roku bie­
lącym. skutkiem czego ruch budowlany 
ll-ie jhoiżc się należycie rozwinąć, a po­
rtem otrzymujący pożyczki narażeni 
a*  na duże przykrości ii no ważne. a zbę-

Zarząd P. L. L. „Lot“, pragnąc prze­
konać najszerszą publiczność o tein, 
że komunikacja -powietrzną nie jest 
bynajmniej komunikacją sezonową, 
letnią i że -można bardzo wygodnie 
podróżować samolotem bez przerwy 
przez cały rok, a wleczcie pragnąc 
udostępnić komunikacje lotniczą naj­
szerszemu ogółowi, udzielać będzie 
w tegorocznym okresie zimowym t. j. 
od 15 listopada b. r. do 15 marca 
1951 r. ;— zniżek 40 i 50-proc-entow-ych 
od normalnych cen biletów lotu. Zniż­
ka 40-procentowa przysługiwać bę­
dzie wszystkim pasażerom, zaś 50-pro 
centowa stałym członkom L. O. P. P., 
którzy przez 6 miesięcy opłacali re­
gularnie składki członkowskie.

Dzięki wprowadzeniu wyżej wspo­
mnianych zniżek, ceny biletów lot­
niczych z Warszawy wynosić będą 
(cyfra pierwsza oznacza cenę ze 
zniżką 40 proc., druga — cenę dla 
członków L. O. P.-P. ze zniżką 50- 
procentową, trzecia -— cenę biletu III 
kl. poc. posp.): do Bydgoszczy: 52.40 
;zł., 27.— zł., koleją 25.40 zł., do Ka­
towic: 56 zł. i 50 zł. koleją — 26.40 
zł., do Krakowa: 42 zł. i 55.— 
zł., kol. 29.20 zł.; do Lwowa: 45.60 zł..

Konterfekt p. St. A. Radka
w oświetleniu „Głosu Zagłębia”

Przed paru dniami w „Expresie 
Zagłębia ukazał się napastliwy arty­
kuł o czołowych przywódcach P.P.S.' 
Ostatni „Głos Zagłębia" demaskuje 
autora tej napaści, pisząc, że: „pu­
ścił z siebie nagromadzone gazy, zna­
ny lekkoduch, leń. karjerowicz i o- 
szczerca St. Andrzej Radek".

Na inneni miejscu „Głosu Zagłę­
bia" p. Jan Babiarz, b. radny miasta, 
delegat kop. ..Renard", w związku 
z zarzutem „Ejapresu", że p. Bień od 
dłuższego czasu nie przemawiał na 
wiecach, wytyka p. Radkowi i „Ex- 
presowi" kłamstwo, wskazując, że 
tenże sam „Expres" zamieszczał w 
kronice liczne sprawozdania z wieców 
iposełskieh p. Bienia.

Wogóle o p. Radku pisze p. Ba­
biarz, że tak może pisać „tylko czło­
wiek głupi, lub prowokator".

W końcu swych uwag p. Babiarz 
przytacza słowo wstępne pióra p. 
Radka do książki p. Bienia p. t. 
„W podziemiach Zagłębia, Płocka

Kwoka chce się roić
w lokalach wyborczych.

Nasz niezrównany Ejopresik zamie­
ścił wczoraj p. t. „Kobiety glosują..." 
odezwę „Kwoki" (komitetu wyborcze 
go organizacyj kobiecych), która de­
klaruje się, że chce w dniu dzisiej­
szym zdać egzamin dojrzałości i to 
z wynikiem dodatnim. „Kwoka" pra­
gnie pozatem, by z urai wyborczych 
wyszli „ludzie zdolni do pracy twór­
czej i realnej".

Przeczytawszy powyższe wróżby 
byliśmy wysoce zaintrygowani tem, 
w jaki sposób ma się odbywać ów 
egzamin dojrzałości członkiń „Kwo­
ki". I oto spotkało nas rozczarowa­
nie, gdyśmy w wymienionej odezwie 
przeczytali taki ustęp:

Niechaj się roi od kobiet w lokalach 
wyborczych. Wystarczy świadectwo 
prawdzie, że, choć mniej jesteśmy krzy­
kliwe na wiecach, — to zato stać nas 
aa zrozumienie chwili.

Przy obstrukcji, zaburzmiach trawieam, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach i ogól- 
'iiem aiicdomagairiu, zażyw’a siię ramo naczczo 
saklaukę natwalnej wrody goizkiiei ^Fran­
ciszka-lózef a". 'Zadać w a;i>tekacb

kolejowych III kl.
i 58.— zł., kol. 58.— zł.; do Poznania:
59.— zł., 52.50 zł., kol. 25.80 zł.; do

48.60 i 40.50, kol. 50.80; do 
i 50 zł., kol. 47.80 zł.; do
75.20 i 61.—, kol. 61.—; do

Gdańska: 
Brna: 60 
Wiednia: 
Bukaresztu: 120 i 100, kol. 85.60 zł.

Jak z powyższego wynika, ceny bi­
letów samolotowych, które dzięki 
wprowadzonej zniżce równają się 
obecnie mniejwięcej cenom biletów 
kolejowych III klasy, umożliwia 
wszystkim korzystanie z komunika­
cji samolotowej, która - jak dowo­
dzi tego doświadczenie od samego 
początku zaprowadzenie komunika­
cji powietrznej w Polsce — jest 100 
procentowo bezpieczna, najszybsza 
i najwygodniejsza . Nadmienić jesz­
cze należy, że samoloty w porze zi­
mowej są wewnątrz ogrzewane, dzię­
ki czemu pasażerowie nie potrzebu­
ją ubierać się specjalnie ciepło. W 
ciągu tegorocznej zimy samoloty 
kursować będą w obu kierunkach 
codziennie z wyjątkiem niedzieli na 
następujących szlakach powietrz­
nych: z Warszawy do Bydgoszczy, 
Gdańska, Lwowa, Krakowa, i Pozna­
nia, oraz trzy razy w tygodniu di 
Bukaresztu, Brna i Wiednia.

Włocławka".
Aleksy Bień, jeden z głównych twór­

ców tego źródła entuzjazmu i ofiarnoś­
ci dla wolności Polski. Jego to jest 
zasługą, że to źródło w Zagłębiu Dą­
brówek iem biło najmocniej i najszerzej.

Był bowiem Aleksy Bień tego mło- 
dzunitkiego porewol ucy j nogo ruch-u głów­
ną sprężyną i zarazem jakoby cemen­
tem w-iążącym w jedne kółka i kółeczka.

SpeMi-t zaszczytnie swój obowiązek 
wałczył o Polskę i oianph.1 za nią. Był 
skazany na pięć lat ciężkiego więzie­
nia przez okupantów niemieckich.

Pak pisał b. członek P. P. S. o p. 
Bieniu, poślc socjalistycznym, przed­
stawicielu partji, która rządziła 
Magistratem, gdzie p. Radek miał 
dobrze płatną posadę. Skończyła się 
part ja w Magistracię, skończył się p. 
Radek w partji. Obecnie otrzymuje 
posadę rządową w Warszawie.

Jest to nauka dla P.P.S., że obsa­
dzanie stanowisk swojemi ludźmi, 
choćby to byli lenie i lekŁoduchy, 
rości 6ie w taki oto sposób, jak wi­
dać z przykładu' p. Radka.

1

Ładiia bisior ja!
Kwoka wbrew ordynacji wybor­

czej chce się roić na salach .wybór- 
czych!... , ■ Ą

Za poz-wółeniem' R-orć się można, 
ale stanowczo nie w Jokalad) wylx>r- 
czycli. Na to są ininę lokalłe. Roić się 
należy nieco zaciszniej, bo taŁ każę 
iprzyizwoitość, o której „Kwóka" po­
winna jHiinięiać na>wct w obwilach 
większego podniecenia, które w o- 
statnim czasie objawia się drgawka­
mi wyborczemi.

Odpowiedzi Redakcji.
P. J. Jóźwik w Sosnowcu: Juk tam 

•Para ®łu<s®n<ie zauważył, artykuł jest 
opóźniony. Za pamięć dziękujemy.

P. M. Kadeja w Dąbrowic: Pirtisimy 
zwrócić aię do inspektora lekarskiego 
Kasy chorycdi dra K. Rydera, u rzędują- 
cego w biurae Kasy chorych przy ul. 
.Sadowej w Sosnowcu.

Rrcaiumciniorce w Kluczach: Spro- 
dtowaniia nie zaawróci-my. Rzecz błaha 
i piMdedawoniona.

Niezwykła ruchliwość
AGITATORÓW KOMUNISTYCZNYCH,

Jak już -pisaliśmy. w naszym okręgu; 
wyborczymi kom urn iści złożyli aż 5 listy 
kamdydatów' do Sejmu, licząc ua to, że 
w razie unieważnienia List komunistycz­
nych uda się może chociaż jedną ocalić 
przed zagładą.

Tymczasem spodka! ich zawód, gdyż 
komisja okręgowa wszystkie ich Listy 
zatwierdziła.

W okresie przedwyborczym komuni­
ści nie ujawniali naogól większej dzia­
łalności, prowadzą aig-itację jedynie spo­
sobem chałuipkowym, tj. po mieszka­
niach i po zakładach pracy. Dotpiero w 
ostatnich trzech dniach komuniści, jak 
nam donoszą ze sfer robotniczych, roz­
winęli bardzo .intensywną agitację, za­
sypując zakłady przemysłowe stosami1 
bibuły' oraz prowadząc w’ zakładach pra­
cy i po mieszkaniach agitację ustną.

Oczywista policja sprawy nie zasy­
piała i szybko teren oczyściła, zatrzy­
mując licznych agitatorów i komf-iiskTując 
duże ilości bibuły nielegalnej.

Pomimo tej gwałtownej agitacji ko*  
munistów, robotnicy ze wstrętem odrzu­
cali bibułę antypaństwową, dając tem 
dowód, że robotnik polski nie poddatjo 
się trującym hasłom.

X W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI BE 
OZIE WODA. Połączenia domów z wo­
dociągami miejski cm i w Sosnowcu wy­
konuje firma J. Kruszyński 
6, telef. 2-57).
X CHOROBY ZAKAŹNE W 
CU. Miejski urząd, zdrowia 
w ub. tygodniu 
chorób zakaźnych: dtir brzuszny 3, pło­
nica 5, błonica 2, róża 1, odra 3, krztu­
siec 8, gruźlica płuc 2. Odkażono mie­
szkań 3, odważono osób w zakładzie de­
zynfekcyjnym 16.
X „PRAŻENIE**  PASAŻERÓW KOLB 
JOWYCH. Od pewnego czasu w pocią 
gach dalekobieżnych na naszych kole­
jach panuje zwyczaj rozpadania prtae- 
wodów ogrzewalnych do nadmiernie 
wysokiej temperatury. Niejednokrot­
nie upał w przed ział ach dochodzi do 
23 stop. C. co powoduje nnebezpiecaeń- 
6'two zaziębienia się przy wyjściu z wa­
gonu na peron. W dodatku większość 
okien jest „dila pewności" zabiła na 
■jmoc" i nie pozwala na pozbycie się nad 
miar u ciepła przez uchylenie okna.

(Swobodna 
5678

SOSNOW- 
zainotowat 

następujące wypadki

W A M...
Gdzież ta idea
Jakie jej podłoże?.M. 
Gdy argumentem 
Są.M pałki i noże!
Gdy się niepewnym 
Swego jutra chodzi, 
Gdy w białe rano 
Bezprawie się rodzi!

W' powodzi oszczerstw
Cała partja tonie
Jakże rumieńceiu
Wasza twarz nie spłoni*
1 jak tych środków 
Barbarzyńskich nie wstyd?
Wszak to kultury
Wiek jest! Wiek dwudziesty)

B. W

Czy wpłaciłeś datek 
na łódź podwodną 

Odi>owiedźTrevira nusowi
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KREM FIOŁKOWY.

Rozpuścić 16 deka cukru, a gdy 
Jesacze jest gorący wrzucić 16 
deka fiołków, oczyszczonych z 
wszelkich listków i rozumu. Przy­
kryć cukier i zostawić go przez 
7 godzin, aby naciągnął gości zapa­
chem fiołkowym. Do tego dodać 3 
łyżki maraskino, 2 deka żelatyny, 
rozpuszczonej, jak dziadowski bicz, 
5 kilo nadętego pawia i centnar tra­
wy z oślej łąki. Wszystko to potrzy­
mać w koszuli na lodzie pod studnią, 
potem gotowanego frtż fioła wysłać 
do Tworek.

ANANASY.
Obrany ze wszystkiego ananas po­

krajać w plastry. Na funt ananasa 
wziąć pięciofuntowy kijaszek, zrobić 
gęsty syrop i zlać ananasa. Na drugi 
dzień znowu zlać, na trzeci dzień 
jeszcze raz zlać, na czwarty również, 
na piąty powtórzyć, a szóstego dnia 
zanieść do komisarjatu.

ŚRODEK PRZECIW ŻÓŁTEJ 
BIELIŹNIE.

Dać do wody z farbą, albo kroch­
malu mięszaninę, złożoną z trzech 
części: to jest dwóch części mocnego 
spirytusu, a jednej części olejku ter­
pentynowego:, nie zaś rycynowego, 
bo skutek może być odwrotny. Poza- 
tem po każdej wyprawie na 6z.yby 
opozycyjne należy natychmiast zmie­
niać bieliznę.
SIARKA JAKO ŚRODEK PRZECIW 
CHOLERZE I IN. ZARAŹLIWYM 

CHOROBOM.
Jest to faktem, że w czasie chole­

ry, najlepszy środek to kadzenie siar 
ką. Wogóle trzeba zawsze kadzić, ile 
się da. W ten sposób najcięższa cho­
lera robi karjeirę.

MAKAGIGI Z MAKIEM.
Na kwartę miodu dwie kwarty ma­

kii. Mak wsypać do miodu i potem 
miodem smarować rybę po żydowsku 
w okolicy ogona. Następnie ubić in­
teres, przerzucać z rączki do rączki, 
wsadzić do szabaśnika, a 6amemu 
wleźć na rozpaloną blachę i tańczyć 
UMijnfesa.

CIEMNE CAŁUSKI.
Dwa białka trzeć z pół funtem cu­

kru aż zgęstnieją. Dodaje się do tego 
migdały, goździki, skórki cytrynowe 
i dwie szynki, całą tę historię sma­
ruje się bironzową czekoladą i potem 
się ją całuje. Ciemne całuski wyczy­
nia się w biały dzień, nie koniecznie 
po ciemku.

GĘŚ PIECZONA
Gęś się najpierw skubie, potem się 

ją mocno wyciera. Później ją należy 
natrzeć mąką, pudrem i karminem. 
Niektórzy nadziewają gęś jabłkami, 
ale jabłka przejdą odorem gęsi i nic 
są wcale smaczne, więc lepiej nadziać 
czem innem. Do środka można wło­
żyć 2 cebule. Gdy się wytopi dużo 
szmalcu, odlać go, aby się gęś nie 
przypaliła.

Starsze gęsi lepiej jest udusić, niż 
upiec. A jeżeli się je piecze to ko­
niecznie na wolnym ogniu, żeby 
wiedziały.

MENU NA DZISIAJ.
Szynka zwędzona. 
Kieilbie we łbie. 
Byczy pasztet z wołowiny 
Kiełbasa wyborcza. 
Serdel.

Przepisał Czarny.

ZE SPORTU.
ZAPRAWA ZIMOW9 DLA SPOR­

TOWCÓW C. K. S. Zarząd C.K.S. wpro­
wadził dla członków zgrupowanych w 
klubie ćwiczenia zimowe, prowadzone 
dwa razy tyjrodaiowo -'■rzez jednego ze 

znanych trenerów śląskich w sali klubu 
na Saturnie. Zaprawa zimowa, jaiko cią­
głość ćwiczeń fizycznych ma ogromne 
znaczenie zwłaszcza dla piłkarzy, któ­
rzy przy otwarciu sezonu letniego znaj­
dują się w doskonalej formie.

Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 15095 OSÓB.

osoby, 4 dni +—5003 osoby i 5 dni — 38W ubiegłym tygodniu na terenie P.
U. P. P. w Sosnowcu bezrobocie zwięk­
szyło się o 15 osób i wynosi 13095 osób, 
w tem 617 pracowników umysłowych.

Zwiększenie bezrobocia nastąpiło 
skutkiem zwalniania robotników z ro­
bót sezonowych.

Częściowo zatrudnionych było 10.725 
osób, z których na 3 dni pracowało 5184

ŻYCIE GOSPODARCZE
TARYFY BOJOWE KOLEI

DLA WALKI KONKURENCYJNEJ Z AUTOBUSAMI.
Ruch autobusowy sprawia kolejom 

■coraz więcej kłopotu i staje się co­
raz poważniejszym konkurentem, za­
równo, jeśli chodzi o przewóz pasa­
żerów, jak i przewóz towarów, i to 
nawet przewóz dalekobieżny. Wiel- 
kiem ułatwieniem dla przewozu to­
warów autobusami jest różnicowa ta­
ryfa kolejowa oraz miejski podatek, 
obciążający przywóz kolejowy do 
kilkudziesięciu miast cłem, od które­
go wolny jest przywóz samochodo­
wy. Budowa bowiem taryf kolejo­
wych przewiduje, oprócz spadania 
ceny przywozu równomiernie z przy- 
borem odległości, również różnorod­
ną sikalę taryfowania artykułów 
droższych i tańszych. Tak np. kolej 
przewozi artykuły cenne pięć razy 
drożej od surowców, licząc przewóz 
surowców znacznie niżej od kosztów 
własnych. W przeciwieństwie do te­
go autobusy przewożą towary wszel­
kiego rodzaju według taryfy, odpo­
wiadającej zawsze własnym kosztom 
przewozu i prawie jednakowej dla 
wszystkich towarów. Gdyby kolej, 
podnosząc stawki za przewóz surow­
ców, obniżyła stawki towarów dro­
żej taryfowanych, wówczas koszt 
przewozu koleją byłby znacznie niż­
szy od przewozu samochodowego, 
jednak takie załatwienie sprawy za­
chwiałoby całem życiem gospodar- 
cze.m.

Niepomyślna sytuacja w przemyśle konfekcyjnym.
W fabrykach wyrobów konfekcyj­

nych produkcja na tegoroczny sezo„ 
zimowy jeet już naogół ukończona. 
Obroty wykazują w porównaniu z 
odpowiednim okresem ub. r. spadek 
o 40 — 50 proc. Przyczyną tego jest 
fakt, że klientela ogranicza zakupy 
tylko do najniezbędniejszych po­
trzeb. Dlatego też składy fabryczne 
zawalone są towarem. Ceny są niskie, 
a warunki płatności dla przemysłu 
coraz dogodniejsze.

W handlu konfekcyjnym w dal­
szym ciągu brak polepszenia. Przy­
czyn należy szukać w ogólnej cięż­
kiej sytuacji gospodarczej. Składy 
konfekcji męskiej sę zaopatrzone na 
szereg miesięcy, wskutek czego hur­
townicy nie robią nowych zamówień, 
ą bardzo często anulują nawet stare. 
Analogicznie przedstawia się sytua­
cja w konfekcji damskiej, Tutaj spe­
cjałowe daje się odczuć brak zapo­
trzebowania, spowodowany stosunko 
wo łagodną temperaturą.

Sprzedaż na raty bardzo osłabiona 
z powodu powolnych spłat - starych 
zobowiązań, wskutek czego nowych 
asyisnaf klientela nie ołrzwmmie. Sv-1

C. K. S.< — ZAGŁĘBIŁ Dziś drużyna
C. K. S. wyjeżdża do Dąbrowy, gdzie 
na boisku miejski eon rozegra zawody 
rewanżowe z „Zagłębiem". Początek o 
godz. 2.30. Przedtem przcdmecz rezerw. 
W pierwszem spotkaniu drużyna cze­
ladzka zwyciężyła w stosunku 7:3.

osób.
Przy robotach publicznych pracowało 

3288 osób, z tego w powiecie Będziń­
skim 1500 osób, w Zawierciańskim 1324 
osoby i Olkuskim 464 osoby. W okresie 
od dnia 27 października do dnia 2 bm. 
zasiłki wypłacono 4723 osobom.

Koloje są więc w sytuacji bez wyj­
ścia, gdyż ani reorganizacja taryf 
kolejowych w sensie wyżej przyto­
czonym przeprowadzić nie można, 
ani też podatek miejski, dający kił- 
kuinastondljonowy dochód dla kilku­
dziesięciu miast nie łatwo mógłby 
być zastąpiony przez inne wpływy 
bez gruntownej rewizji polityki fi­
nansów komunalnych, narazi© je­
szcze nie aktualnych.

Wobec tego można było narazi© do 
konać tylko częściowego przeredago­
wania podatku miejskiego. W naj­
bliższym czasie uikaże się z mocą obo­
wiązującą od 1 grudnia r. b. nowa re­
dakcja rozporządzenia wykonawcze­
go o poborze tego podatku, ustalają­
ca pewne zmiany, dokonane przeważ­
nie przez wzgląd na konkurencję sa­
mochodową. Do najważniejszych 
zmian należy obniżenie do najniższej 
stawki opodatkowania przewozu w 
przesyłkach drobnych do 300 kg., 
oraz przewozu wszelkich przesyłek 
pośpiesznych. Pozatem nowe rozpo­
rządzenie przewiduje zwolnienie od 
podatku miejskiego zwrotnego prze­
wozu naczyń i opakowań próżnych, 
rzeczy przesiedlenia, oraz przesyłek 
nie wykupionych. W przyszłości po­
datek miejski będzie prawdopodob­
nie zryczałtowany i rozłożony rów­
nomiernie na ruch samochodowy i ko 
lejowy.

tuacja kredytowa znacznie się pogor 
szyła,

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 15.11.

AKCJE: Bamik Handlowy 105. Bank 
Polski 159.50, Cukier 34, Węgiel 36, No­
bel bez kuponu za 1929 rok, Norblin 
35.50—56, Modrzejów 9, Starachowice 
bez kuponu za 1929 rok.

5 proc. poż. Dolarowa 54.75, 5 proc,
poż. Konwere. 4850, 3 proc. poż. Budo­
wlana 50, 4 proc. poż. Inwes-t. 99.75,
4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 52.25.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,50. 
Nowy Jork 8.915, Londyn 45.33, Paryż 
35.04,50, Praga 26.45, Belgja 124.42. 
Szwajcar ja 172.91, Berlin 212.58, Dolar 
prywatny 8.93,50.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dila 
walut słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowamia poznańskiej giełdy zbożo­

wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany.
Usposobi en ie spoko, ine.

OD WSZELKICH 
PRZEZIĘBIEŃ ORGANOW 

ODDECHOWYCH i KASZLU 
CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia wa w.zy.tkleh 
aptekach i akL apteean.

Konferencja kolejowa
W SOSNOWCU.

W ub. piątek na dworcu kolejowym 
w Sosnowcu odbyła się konferencja w 
sprawie zmian w rozkładzie jazdy po­
ciągów osóbowych od dn. 15 maja 1931. 
W konferencji wzięli udział przecLsta- 
wiciele dyrekcyj: radomsknej, krakow­
skiej, śląskiej, warszawskiej, samorzą­
dów, Rady Zjazdu, Rady szkolnej po»w. 
oraz przedstawiciele dyrekcyj sokół 
średnich w Zagłębiu.

Z wysuniętych na konferencji post»*  
latów, które zostaną omówione na kon­
ferencji w Warszawie, ważniejsze «ą 
następujące: by pociągi pospieszne, da­
lekobieżne, zatrzymywały się w Będzi­
nie k w Dąbrowie, wprowedznć bilety 
powrotne n.a linjti Sosnowiec — Będzin 
— Dąbrowa, jeden z rannych pociągów 
Zagłębie — Kraków ażeby odchodaał w 
godzinach południowych, czas odjazdu 
pociągów dalekobieżnych Katowice — 
Warszawa uregulować w ten sposób, Ły 
do Warszawy przychodziły o 2—5 go­
dziny później niż obecnie pnzychodzą, 
wprowadzić bezpośrednie wagony Biel*  
sko — Łódź itp.

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Idźcie do kolektury W. Kafla 1 i S-ka w 

Katowicach na ul. św. Jana 16 i kupcie los 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. Cią­
gnienie 1-ej klasy odbędzie się już 18 b. m. 
i w dniu tym możecie wygrać poważne su­
my, które dadzą wam dobrobyt i szczęście. 
Loterja bowiem obecna ma zmieniony plan 
gry i główna wygrana wynosi zł. 1.(XX).000 
obok dalszych wielkich wygranych po 
zł. 400.000.—, zł. 300.000.—, zł. 200.000,—. 
zł. 100.000.— i t. d. Czasy są ciężkie i każdy 
powinien popróbować szczęścia. Nuż uśmie­
chnie się ono wam u Kaftala. 7037

ROBOTNICY
GORZEJ SYTUOWANI 

MATERJALNIE, 
którzy dotąd nie prenumerowali 
„Kurjera Zachodniego*,  gdyż prenu­
merata miesięczna 5.50 zł. była dla 
nich za wysoka, mogą — licząc od 
każdego dnia w miesiącu — prenu­
merować nasze pismo po ulgowej 

nie 2 zł. miesięcznie.
Prenumerata ulgowa jest prenumeratą 

hartowną, przyczem musimy mieć dokład­
ne spisy robotników w poszczególnych za*  
kładach, potwierdzone przez naszych mę*  
żów zaufania.

Prenumerata ulgowa wymaga własnej do­
stawy z centrali lub filji „K. Z.“ do poszcze­
gólnych zakładów i zbiorowisk robotni­
czych.

Prenumerata ulgowa nie daje nam 
żadnego dochodu i pokrywa zaledwie koszt 
Sapieru i druku na maszynie rotacyjnej*  

latego ulgi przez nas udzielane będą ściśle 
kontrolowane i sprawdzane.

Prenumeratę ulgową dla Robotników 
wprowadzamy z dniem 1 listopada na usil­
ne ich prośby, chcąc Robotnikom udostęl*  
nić czytanie dobrej gazety.

Wreszcie oświadczamy, że premii*  
meratę ulgową dla gorzej sytuowa*  
nych materialnie Robotników (p° 
2 zł. mieś.) wprowadzamy na stałe.

Tylko 1 złoty 
prenumerata ulgowa K.Z. za czas 

od 15 do 30 listopada br.
WYDAWNICTWO 

„KULTERA ZACHODNIEGO '
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GŁOSY PUBLICZNE.

NIEPOWOŁANI.
Parę tygodni temu niesławny je­

szcze, a <o gorsza, nieposiadający 
tytułu do sławy eeehowiee malarski 
p. Szyiler, wystąpił na łamach „Ku- 
rjera Zachodniego" z żółciowym ar­
tykułem, w którym w sposób zgoła 
nierzeczowy a zato wy60ce napastli­
wy, ogłosił swoje mniemanie na te­
mat celów i zadań towarzystw arty­
styczno - literackich oraz cenzusu i 
powołania ludzi w nich pracujących.

Odpowiadając p. Szyllerowi, pomi­
nę pewne momenty, które, mojem 
zdaniem, w dużej mierze zadecydo­
wały o ukazaniu się jego manifestu, 
a te jedynie poruszę, które rzucają 
światło na własny jego artyzm i po­
wołanie.

Sądzę bowiem, że prawo do wy­
głaszania gromowych ipuczeń i nadę­
tych opinji o celach i zadaniach ar­
tystycznych, o cudzych środkach ma­
larskich i jeremjad nad obniżaniem 
górnego lotu artysty przez pokątne 
a płatne nauczycielstwo i inne t. p. 
hańbiące zawody, posiada ten tylko, 
kto sam już pouczeń potrzebuje, kto 
sam poza zasięgiem choćby pobłaż­
liwej krytyki stoi, kto wiele i cen­
nych rzeczy" dokazał.

Bo źle sądzi p. Szyiler i jemu po­
dobni, że artystą plastykiem jest ten 
tylko, kto się może wykazać z litości 
otrzymanym patentem Akademji, kto 
sam trąbi o swoim posłannictwie, a 
wrodzony wstręt do pracy czując, 
przemyślnie naciąga bliźnich, aby 
móc spać fizycznie i duchowo przy 
rozpocząłem płótnie.

Alby być artystą, należy nim być 
praediewffikystkiem z ducha i rzetel­
nej pracy na obranym skrawku 
sztuki.

Mam ■wrażenie, te p. Szyiler przez 
pomyłkę użył terminu „artysta , że 
ehodsńło mu raczej o zawodowca, 
członka cecthu, nie zaś artystę z bo­
żej łaski

Bo gdzież są te wartości, te szczy­
ty artystyczne, w imię których p. 
Szyiler chce topić dyletantów, aby 
oczyścić pole działania (rynek zbytu) 
dła siebie? Gdzież tą te owoce twór­
czego nadęcia, dla iktórych należy 
rai dać pierwszeństwo przed pokąt- 
nymi nauczycielami?

Gdzież są te zdobycze, dla których 
on i wielu woli z cudzej pracy ko­
rzystać i zgoła iragarską modą, z 
akademicką blachą na ramieniu, łok­
ciami sobie drogę torować?

Na to pytanie p. Szyiler nie da za­
pewne odpowiedzi.

Na własne bowiem nieszczęście na­
leży do rzędu tych malarzy, co wiel­
ką sztukę naszych nieśmiertelnych 
zaprzepaścili w źongierce słownej o 
nowych dreszczach, co dla „noża w 
brzuhu“ i po i workowatych gęb por­
tretowych, dla tanich w pomyśle i 
treści malarskiej widoczków, dla mar 
nych śledzi i śliwek na talerzu odda­
li te wartości i tego duchu, którym 
Przodowali mistrze nasi z tych do­
brych czasów sztuki malarskiej.

Niestety, p. Szyiler sam jest tylko 
dyletantem, któremu nie sądzono za­
pisać się w dziejach sztuki ami no- 
Jvym choćby dzikim i zwyrodniałym 
kierunkiem, ani kapitalną kompozy­
cją, ani filozofie z nem ujęciem tema­
tu. ani formą, ani treścią.

Zostanie po nim kilkanaście wy­
dłubanych piórkiem fragmentów ko- 
^ielnych, kupa mozolnie klejonych 
'v kompozycję gnatów, parę futury­
stycznych naśladownictw i „domów
1 domków z Czeladzi’*. A to nie są 
Wartości predestynujące do roli ka­
jana sztuki, surowego sędziego i 
^dufalego znawcy.
. Bo niema tu nic z dostojnych Ma- 
J^jkowych dziejów, niema boskiego 
Piękna iSemiradzkie.go, niema poezji 
piegów Fałata, niema tragizmu 
H^ottgera, kojącego romantyzmu 
J^andta, subtelnej finezji Axento- 
./S23 i filozoficznej głębi Malczew- 
J^go — niema nic, co ową wzniosłą 
JJpUowi sztukę. Niema i bodaj nie bę- 

nigdy.
A 6,koro niema, to nie buuczucz- 

ę^h manifestów potrzeba, nie chwal 
ĆFi wrzawy i picniactwa, nie napa-
2 j licytowania a pracy, pracy ttjC-

zanitnoi. & pokorne.i może.

Sztuka zlituje się i rąbkiem swego 
królewskiego płaszcza zakryje nagie­
go dziś jeszcze zupełnie twórczego 
ducha p. Szyllera.

Niech p. Szyiler pamięta, że Parnas 
to nie warsztat, gdzie tylko przez u- 
rzędowe wyzwól iny dostać się moż­
na, że talent to nie patent przemysło­
wy, a sztuka nie kunszt szewiecki, 
że wobec sztuki ten tylko jcót pier­
wszym, kogo ona sama pierwszym 
uczyniła, nie zaś ten, kto przez wcze­
śniejsze przyjście czy wizytówkę

przemyślnie przody umieszczoną do­
stojne miejsce zajął.

Niech p. Szyiler nie zapomina, że 
jeszcze nic wszedł w podwoje praw­
dziwej sztuki, że sam jest jeszcze dy­
letantem, choć odbył przepisany za­
wodowy trening i że to właśnie jest 
jego tragedją, bo tylko sprawdzony 
już szmelc rzuca się bez dalszych 
już prób do wody.

Tak, sztuka jest Zagłębiu potrzeb­
na, jednak nie w rękach p. Szy llera.

Mieczysław Ocioszyński.

Pierwszy sędzia kobieta 
objęła posadę w Zagłębiu.

Jak się dowiadujemy, sędzia sądu 
powiatowego w Będzinie została mia­
nowana p. Z. Wojnikonis, która po 
ukończeniu okresu aplikanckiago w 
Sosnowcu, otrzymała wspomniane 
stanowisko.

DO
GOLENIA

w metalowych pudełkach 
toastuje Zł. 2.— za Batu­
tę, zapasowe (baz pude­
łek) TYLKO ZŁ. 120.

KRONIKA ZAGŁĘBIA,
KALENDARZYK.

16 D s 1 i Edmunda B. 
Jutro Grzegorza B. 
Wschód słońca 6 ’ui 56. 
Zachód „ 15 m. 45.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają Hłiś:

Kino „Zagłębie44 — „Lotnik**.
Kino „Pałace44 — „Ostatnia kom- 

panja“.
Kino „Czary44 — „Roz-pętane ży­

wioły”.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du­
szę ś. p. Janusza Sarneckiego, artysty 
teatru miejskiego w Sosnowcu, odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 9 rano w ko­
ściele parafjalnym w Sosnowcu, poczem 
kondukt pogrzebowy wyruszy na cmen­
tarz w Sosnowcu.
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Ząbkowi­
cach odbył się pogrzeb śp. Alfonsa Spał- 
kowskietgo, długoletniego komendanta 
straży ogniowej. W smutnym tym o- 
brzędzic wzięły udział delegacje wszy­
stkich straży ogniowych Zagłębia Dą­
browskiego ze sztandarami, ąpowitetmi 

‘kirem żałobnym, oraz liczne rzesze z 
Ząbkowic i okolicznych wiosek. Nad 
trumną śp. Alfonsa Spałkowskiiego prze­
mawiał ks. J. Pluciński', następnie in­
struktor okręgowy straży ogniowych p. 
Pleban ek, oraz przedstawicieli robotni­
ków fabryki „Elektryczność”. Ś. p. Al­
fons Spałkowsiki zaskarbił sobie ogólną 
symipatję i szacunek, nic dziwnego prze 
to, że pozostawił po sobie szczery żał. 
X REWIZJA U MĘŻA ZAUFANIA 
STR. NARODOWEGO. Jak już do­
nieśliśmy we wczorajszym numerze, w 
ub. czwartek o godz. 8 m. 15 wlecz, po­
licja przeprowadziła rewizję w miesz­
ka nili męża zaufania Stronnictwa na­
rodowego p. Gz. Sztajnera, b. inspekto­
ra samorządowego pow. Będzińskiego. 
Rewizję rozpoczęto podczas nieobec­
ności p. Sztajnera. Pod koniec\ rewizji, 
która trwała godzinę przybył p. Szt., 
któremu oświadczono, że rewizja .zosta­
ła przeprowadzona z polecenia kiero­
wnictwa komisarjatn P.P. w Będzinie. 
Po ukończonej rewizji, sporządzony zo­
stał protokół, w którym zaznaczono, że 
żadnej bibuły antypaństwowej nie zna­
leziono. P. Sztajner wręczył policji od­
pisy okólników, otrzymanych w czasie 
jego urzędowania w Sejmiku, celem do 
ręczenia ich Starosfwn.
X ZAMKNIĘCIE 3 DRUKARŃ. W 
związku z inspekcją w ostatnich dniach 
drukarń w Sosnowcu komisja hjigjenicz- 
no-sanJitarna poleciła zamknąć w dniu 
wczorajszym następujące drukarnie w 
Sosnowcu: „Praca” u(l. Kołłątaja 10, Gra­
fów jt uL Modrzejewska i „Radio4* uli. 
1 Maja.

Sprawa ta zasługuje na uwagę z 
lego względu, iż dotychczas była w 
Polsce tylko jedna kobieta sędzia, w 
sądzie dla małoletnich w Warszawie, 
obecnie zaś Zagłębie otrzymało pier­
wszego sedziego-kobietę.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 4 
popoł. doskonała komedja znanej spółki 
autorskiej francuskiej G. Bcnr‘a i L. Ver- 
nuelTa p. t. „Panna Flute". Ceny miejsc po­
pularne.

Wieczorem o godz. 8.15 „Damy i Huzary**  
kom. w 5-ch aktach Al. hr. Fredry.

Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek dnia 18 b. m. w Będzinie w sali 

kina „Corso" o godz. 4 popoł. przedstawie­
nie dla młodzieży szkollnej „Damy i Hu­
zary'*.

środa dnia 19 b. m. w sali kina „Kometa" 
oigodz. 4 popoł. przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej „Damy i Huzary".

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Pafestrant" c 
godz. 15.30.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Żydówka" o 
godz. 19.50.

Wtorek dnia 18 b. m. — „Przechodzień"‘ 
o godz. 19.30.

środa dnia 19 b. m. — „Marta" o godzi­
nie 19.30.f
X WYBORCZA MOBILIZACJA URZĘ­
DÓW POCZTOWO - TELEGRAFICZ­
NYCH. Wobec przypadających w nie­
dzielę dnia 16 hm. wyborów do Sejmu, 
Min. poczt i telegr. wydało nadzwyczaj­
ne zarządzenie, aby w dniu 16 i 23 lilsto- 
pada służba w telefonach, telegrafie, we 
wszystkich agencjach pocztowo-tełegra- 
ficznych trwała nieprzerwanie na stano­
wiskach przez całą dobę, tj. od godz. 8 
rano do tejże godziny następnego dnia. 
Wszystka korespondencja wyborcza wiin 
na być bezzwłocznie ekspediowaną.
X OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACJĄ 
DO FRANCJŁ Urząd emigracyjny o- 
strzega wyjeżdżających z Polski do 
Francji, iż uzyskanie tam pracy jest 
rzeczą niemożliwą dla osób, które wyje­
chały nielegalnie, bądź też w charakte­
rze turystów i zamierzają osiedlić się 
we Francji. Wyjazd do Francji w ce­
lach zarobkowych możliwy jest tylko 
po zarejestrowaniu się w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy, które w 
miia rę otr zymy wa mi a z a potrzebowania, 
rekrutują emigrantów na wyjazd do 
Francji.
X Z INICJATYWY POLSKIEGO ZW. 
PRZECIWGRUŹLICZEGO przeprowa­
dza stię w całym kraju kampanję t. ziw. 
„Dni przcciiwigruźliczych” w czasie od 
I-go grudna do 10-go stycznia. W celu 
zorganizowania na terenie miasta Sos­
nowca komitetu lokalnego Magistrat 
urządza zebranie w sald Rady miejskiej 
w środę 19 b.r. o godz. 20.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ub. tygodniu tj. od dnia 10 do 15 bm. 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 
1895 s.zt. trzody chlewnej. Płacono za 
1 kg. żywej wagi od zł. 1.50 do d. 2.15 
Tendencja spokojna.
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MEDICINAŁ

Nasz dział radjowy.
OPERETKA

„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT44.
W poniedziałek 24 b. m. o godz. 22.30 słu­

chacze radjowi będą mieli sposobność za­
znajomienia się z niezwykle piękną, pełną 
świeżych melodyj i romantycznego czaru 
operetką „Domek trzech dziewcząt4*,  która 
swój urok zawdzięcza umiejętnemu zesta­
wieniu i spleceniu przez kompozytora 
Berte*go  szeregu motywów i pieśni Schuber­
ta. Nieco naiwne libretto posiada jednak 
swój wdzięk, doborowy zaś zespół wyko­
nawców, wśród których spotykamy takie 
nazwiska, jak śpiewaków operowych — To 
lę Mamkiawiczówiną, Bregy‘ego oraz: Hali 
nę Sawicką, Dorotę Gutowską i Aleksandra 
Masieda, gwarantują należycie wysoki 
/iom audycji.

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

PONIEDZIAŁEK 17 LISTOPADA 1930.
8.00 — (co pół godziny) — P. A. T. o prze 

biegu wyborów (P. R. Warszawa). 12.00 — 
Sygnał czasu z Obsenwatorjum Astronomi­
cznego w Warszawie, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz zapowiedź pro­
gramu na dzień bieżący. 12.10 — Koncert 
z płyt gramofonowych. 15.10 — Komunikat 
meteorologiczny (P. R. Warszawa). 13.20 — 
(co pół godziny) — P. A. T. o przebiegu 
wyborów (P. R. Warszawa). 15.00 — Komu­
nikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 15.20 
Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śl. oraz komunikat 
Teatru Polskiego. 15.35 — Przegląd komuni­
kacyjny (P. R. Warszawa). 15.50 — Program 
dla dzieci starszych (P. R. Warszawa). Pro­
gram dla młodzieży: .Legendy żmudzkie**  
(P. R. Wilno). 16.45 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 17.15 — „Polemiki i kłótnie rzym­
skich literatów**  — wygł. prof. dr. Gustaw 
Przychoda (P. R. Warszawa). 17.45 — Mu­
zyka lekka (P. R. Warszawa). 18.45 — Roz­
maitości, zapowiedź programu na dzień na­
stępny, komunikat Teatru Polskiego oraz 
przegląd widowisk. 19.15 — Władysław Wl<>- 
siik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski", 
19.55 — Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. 
Warszawa). 19.55 — Komunikaty Strażactwa 
śląskiego. 20.00 — „Wśród książek" — prze­
gląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
Henryk Mościcki (P. R. Warszawa). 20.15 — 
Omówienie koncertu międzynarodowego 
(P. R. Warszawa). 20.50 — Koncert między­
narodowy z Pragi. 22.00 — Feljcton p. t. 
..Dyliżansem przez Polskę**  — wygł. p. Jerzy 
Zarzycki (P. R. Warszawa). 22.15 — Kon­
cert z płyt gramofonowych. 22.50 — Komu­
nikat meteorologiczny z Warszawy oraz za- 
powiedź programu na dzień następny. 25.M 
Muzyka taneczna (P. R. Warszawa).

WTOREK 18 LISTOPADA 1930.
11.40 — Przegląd Prasy Krajowej. P.A.T. 

(P. R. Warszawa). 11.56 — Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w Warsza­
wie, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie oraz zapowiedź programu na daień bie­
żący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 15.25 — Przerwa. 15.00 — 
Komunikat gospodarczy (P. R. WGrszaiwa). 
15-20 — Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. ŚL oraz komu 
nikat Teatru Polskiego. 15.55 — „Chwilka 
loitnicza**  (P. R. Warszawa). 15.50 — OdczAd 
rządowy p. t. „Rozwój ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych w Polsce**  — wy­
głosi p. Kazimierz Gold (P. R. Warszawa).
16.15 — Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia 
Hela przeczyta Wam opowiastki ciekawo, 
16.50 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — Odczyt p. t. „Cztery tysiące lal 
temu w Azji Mniejszej’* — wygł. Dr. He­
lena Willman-Grabowska, prof. U. J. (P. R. 
Kraków). 17.45 — Muzyka łotewska z oka­
zji narodowego święta łotewskiego (W7arsz.). 
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00 -— Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk. 19.15 — Ol­
ga Ręgonowiczowa: .Jłasza stolica” (kartki 
z przeszłości i teraźniejszości Warszawy) 
19.55 — Prasowy Dziennik Radjowy (P. R 
Wanszawe). 19.50 — Opera (P. R. Warszawa) 
Po operze: komumikat meteorologiczny a 
Warszawy, zapowiedź programu na dzień 
następny oraz retransmisje ze,stacji zagra­
nicznych (do godz. 24.00).
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Zapisujcie się do P.M.S.
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Przed wyborami
W ZAWIERCIU.

W ostatnim dniu przed wyborami w 
Zawierciu na ulicach, dtnaaich, plotach 
widać jedynie odezwy, plakaty etc. je- 
rynki luib dwójki. Stronnictwa opozy­
cyjne zaoszczędziły sobie niepotrzeb­
nych wydatków ma druki, jedynie na 
lokalu ..Tura'*  wywieszono wezwanie do 
glosowania ma 7 ii to w miejscu mało do­
stęp nem. mianowicie na balkonie.

pore?
»— Zaraz zobaczysz. — Odwinął bandaże 

z szyj i i pokazał jej bliznę po krysie. Opowieść 
o zamachu w ciemnym pokotu zrobiła na niei sil­
ne wrażenie.

— Co -za okropność!
— No, chyba!!
Denis stwierdził z zadowoleniem, że słowa 

jego wstrząsnęły lekkomyślną Julją. Nie mógł jeJ 
sam proponować odwrotu, ale spodziewał się, 
propozycja przyjdzie od niej, w razie czego 
stanowił nie stawiać veta. O, gdyby taik zechciała 
odjechać pierwszym okrętem do Singapore!

— Będziemy musieli być ostrożni — rzeikła 
po namyśle. — Jakie masz plamy na najbliżsi 
dni?

A, więc rozkaz nie odwrotu, lecz marszu 
przód! Poczuł do niej poryw sympatji.

I— Najprzód zajmierny kwatery w Hotel” 
Kontynentalnym. Najlepszy w Sajgonie. Następ' 
nie ja będę musiał zobaczyć się z kilkoma figur”' 
mi w związku z moją pracą. Potem dopiero prz?' 
stąpimy do twojej sprawy. Najważniejszą rzee/ą 
w tym względzie będzie dowiedzieć się o miej**11 
pobytu barona de Grignoa.

— O, chciałabym go zobaaczyć jak najpj*^ 
dzej. Pewnie się zdziwi, ujrzawszy mnie w lnd^ 
chinach.

Denis Domy ślał, że to nie moclo ulegać wft* 1' 
Dliwości.

D. c.b.

Wszystkie ulotki Stronnictwa Narodo­
wego po rozklejeniu zostały w ciągu no­
cy skwapliwie niszczone. Właśnie to ni­
szczenie odezw narodowych i znane już 
powszechnie szykany sprawiły więcej, 
aniżeli plakaty, iż zainteresowanie 4-ką 
wzrosło. Do działaczy narodowych zwra 
cali się ludzie obojętni dotychczas o u- 
dzelenic im kartek z czwórką. Nato­
miast jedynki i dwójki wraz z paczka­
mi odezw roznoszone są przez specjal­
nych posłańców po wszysir^dch domach, 
bez względu na to, czy kto je chce przy­
jąć, czy wie.

Wśród miejscowych żydów ze sfer 
duchownych (rabini) rozwinięto trochę 
agitacji za żydowskiem ugrupowaniem 
popie raj ącem sanację, dotychczas jed­
nak bez widocznych rezultatów.

Z Chrześcjańskiej Demokracji wiele 
osób opowiada się za czwórką w słusz- 
nem rozumieniu, iż glosy oddane na 
19-kę będą głosami zmarnowanemu.

Kronika Olkuska.
X KU UWADZE WYBORCÓW. W 
zw ązku z wybojami do Sejmu w dniu 
dzisiejszym uchwalono następujący po­
dział wyborców według alfabetu. Wy­
borcy z nazwiskami od litery A do lit. J 
włącznie winini głosować w lokalu szko­
ły powszechnej żeńskiej przy ul. Sław­
kowskiej (obwód wyborczy 26), następ­
ne od lit. K do P włącznie w lokalu 
szkoły powszechnej przy ul. Górniczej 
(obw. w yb. 27) r wyborcy z nawiskami 
od lit. R do Z włącznie w lokalu pań­
stwowego gimnazjum przy ul. Augu­
stiańskiej.
X NA ŁÓDŹ PODWODNĄ. W czasie 
urccżystośui obchodu 12-lec-ia niepodle­
głości w cementowni .Klucze*  zebrano
7. dobrowolnych ofiar sumę 50 zł., którą 
komitet obchodu przeznaczył na łódź 
podwodną „Odpowiedź Treviranusowi“. 
Pieniądze te otrzymał powiatowy komi­
tet w Olkuszu.
X B. POSEŁ KWAPIŃSKI W OLKU­
SZU. W dniu 15 bm. przez kilka godznm 
bawił w Olkuszu b. poseł Kwapińslki, 
pcczcm odjechał do Miechowa.
X ZEBRANIE ZARZĄDU STRAŻY W 
OLKUSZU. Dnia 13 bm. odbyto się w 
Olkuszu zebranie zarządu straży pożar­
nej miejskiej. Rezultatem obrad były 
następujące zmiany dotyczące przenie­
sienia wspinali n-i, używanej do ćwiczeń 
strażackich z targowiska bydilęcego na 
plac miejski przy ul. Górniczej, obok 
szkoły powszechnej żeńskiej, następnie 
jedna z sal w tejże szkole przeznaczoną 

została wyłącznic do użytku straży, jako 
własny lokal, w którym będą się odby­
wały zebrania, odczyty itp. Oprócz tego 
burmistrz zgodził 6dę na używanie po­
lewaczki motorowej w razie pożaru do

EUROPEJSKI WYŚCIG 
NA FALACH ETERU.

Odbywa się tli iście amerykański 
wyścig pracy poszczególnych radjo- 
fonjj, które rywalizują ze sobą na 
polu dostarczania słuchaczom czegoś 
nowego, nieznanego, ciekawego i co­
raz doskonalszego zarówno w treści, 
jak i formie.

Pierwszym krokiem w tym kierun­
ku jest rozbudowa istniejących ra- 
djostacyj, zwieększenic ich mocy, za-' 
sięgu detektorowego, oraz wznosze­
nie nowych stacyj.

Z dumą podkreślić możemy, że 
pierwsze miejsce w dziedzinie rozbu­
dowy zajmuje Polska z raszyńskim 
olbrzymem radjowym o mocy 120 
klw. w antenie, dochodzącej w wle­
czonych godzinach do 180 kw. z an­
teną zawieszoną na potężnych 200 
metrowych masztach. Zasięg dotekto- 
rowy tej nowej polskiej radjostacji 
centralnej dojdzie do 600 kim. Obej- 
rr ie zatem kra j cały.

Na uwagę zasługuje również wy­
budowanie nowych polskich stacyj 
radjowych we Lwowie o mocy 16
kw. (pracującej chwilowo o sile 2 
kw.) i w Łodzi o mocy 2 kw.. dalej 
wybudowanie nowej stacji w Wilnie 
o mocy 0,5 kw. Projektowane jest 
również wybudowanie nowej stacji 
przekaźnikowej w Toruniu.

Na drągiem miejscu postawić na­
leży Czechosłowację, która projek­
tuje wybudowanie w Pradze nowej 
radjostacji 160 kw. w antenie, a więc 
dorównującej mocą warszawskiej.

Zauważyć należy, że prasa radjowa 
niemiecka wyraża wielkie zaniepo­
kojenie z powodu budowy nowych 
olbrzymów: polskiego i czeskiego,
przewidując zagłuszenie szeregu sta­
ry j niemieckich, zwłaszcza pogra­
nicznych, co mocno nie idzie w smak 
naszym zachodnim sąsiadom.

Niemcy, rzecz prosta nie pozostają 
również w tyle w dziedzinie rozbudo­
wy radjostacji. Oto w Heilbergu pod 
Królewcem w Prusach Wschodnich 
wykończa się obecnie wielką stację 
o mocy 160 kw. i długości fali 267 m., 
po otwarciu której dotychczasowa 
stacja królewiecka będzie pracować 
na fali 1382 m. o niewielkiej mo­
cy 0.6 kw.

Pozatem przewidują Niemcy 
wzmocnienie stacji Konigswuster- 
hausen (Zeesen) 55 kw. do 60 kw. Ra- 
djostacja Lipska z tak zwanej grupy 
środkowo-niemieckiiej (Mitieldeut- 
schen Rundfunk) została wzmocniona 
o 20 proc, do 2—3 kw. w antenie. 

akcji ratowniczej, przez co straż zyska­
ła drugą motorówkę. Ponadto uchwalono 
wszystkie wolne place, należące do Ma­
gistratu na terenie miasta obsadzić 
dr zewk a m i morwow e mii.

Dość znaczne zmiany przeprowa­
dza również Francja. Chodziło tu 
podobno, jak to uczyniły Niemcy w 
Heidelbergu — o wzmocnienie sfery 
promieniowania radjofonji francu­
skiej na granicy wschodniej. W tym 
celu wybudowano silną radjostację 
w Strasburgu o mocy 12 kw. w ante­
nie, która ma być uruchomiona w 
połowie bieżącego miesiąca. Ponadto 
dla uzyskania połączenia z odległemi 
kolon jami francuskiemi, które czę­
stokroć mają możność otrzymywania 
wiadomości z ojczyzny jedynie dro­
gą radjową projektowane jest wy­
budowanie krótkofalowej stacji na­
dawczej o wielkiej przenikalności.

Watykan, to serce i ognisko religji 
katolickiej otrzyma również własną 
radjostację, przeznaczoną zarówno 
dla użytku radiofonicznego i radio­
telegraficznego .Budowy stacji dozo­
ruje sam wielki wynalazca i prze­
mysłowiec senator Marconi. Stacja 
ta, o mocy 20 kw., ma wyznaczone 2 
długości na fali 19.8 metrów i 50.2 
metrów. Dzięki niej odległe misje 
katolickie, pracujące w głębi nie­
przebytych puszcz Afryki, lub w da­
lekich pustynnych wyżynach Azji 
Mongol ji i Chin, będą mogły*  otrzy­
mywać stałe połączenie z Watyka­
nem i otrzymywać wskazówki dla 
swej ofiarnej pracy.

Wysoce kulturalna Finlandia od­
czuwała brak silnych stacyj, których 
audycje mogłyby być słyszane na de­
tektor w odległych rubieżach kraju 
w północnych tundrach. Wybudowa­
no więc wielką i silną radiosteję w 
Laht o mocy 54 kw. w antenie, wzmo­
cniono stację w Helsinki (Helsingfor- 
sie) do 151 oraz zaprojektowano 
wzmocnienie radjostacji w Wuipuri 
(Wyborgu) do 10 kw.

Daleka północna Islandja zaprag­
nęła również dostarczyć rozkoszy 
dobrodziejstwa radjowego swym 
mieszkańcom, oderwanym od świata, 
zamkniętym w samotni. W stolicy 
Islandji Reykjawiku powstała stacja 
o mocy 16 kw. pracując na fali 1200 
metrów. Stacja ta stanowi własność 
rządu islandzkiego.

Mały Luksemburg postanowił oka­
zać. że nie jest gorszy m od swych 
wielkich sąsiadów. Rząd luksembur­
ski udzielił w grudniu 1929 r. mono­
polu na radjofonję „Towarzystwu 
studjów radiofonicznych": Obowiąz­
kiem wybudowania w końcu roku 
bieżącego prowizorycznej sicji o 6,

TABLETKI
SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM

PRZECIWKO

REUMATYZMOWI. PODAGRZE. 
BÓLOM GŁOWY MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM.
Według reientalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 

i skuteczności działania TO GALU.
Cena Zł.2.~N? reg. 1364.

6928

9, 8 kilowatów, oraz w zniesienie w 
ciągu 18 miesięcy olbrzyma o mocy 
100 k w. Przyszłość po każę czy nie 
jest to mierzenie sił na zamiary.

Pobici w Gdańsku
ZA ROZMOWĘ PO POLSKU.

O atmosferze panującej wśród 
Niemców gdańskich i nastrojach ich 
wobec ludności polskiej w przede­
dniu wyborów do Sejmu gdańskiego 
świadczy brutalne zajście w pociągi) 
idącym do przedmieścia gdańskiego 
Reichskolonie do Gdańska.

Kilku Niemców a zwłaszcza nieja­
ki Giiniher - Rcykowsky napadło na 
gimnazja.stów po!r kich dlatego, że 
rozmawiali po polsku. 10-letniego 
chłopca Franciszka Schumanna roz­
wścieczony Niemiec pobił dotkliwie 
kilkakrotnie. Jest to jeden z licznych 
wypadków, które się wydarzyły w 
ostatnim czasie.

Runięcie kranu węglowego 
W GDYNI POD NAPOREM 

HURAGANU.
Ostatniej nocy szalał nad Gdynią hu­

ragan, który wyrządził w porcie Liczne 
szkody. M. in. wskutek wichru huraga­
nowego o godiz. 12 w nocy z 15 na 14 ban 
na stacji Gdynia -port runął jedn z kra­
nów węgłów ych. ustawionych na molo 
szwed z kiom, za ta rasówująć wszystkie 
tory kolejowe nabrzeża. Pod gruzami 
kranu znalazło się 11 wagonów*.,  z czego 
5 ładowne węglem i 8 próżnych. Wszy­
stkie wagony są ciężko uszkodzone.

Wskutek ru.niięcia kranu dwóch, robot­
ników zostało ranionych. Przerwa w na­
lać u u ku trwała aż do czasu usunięcia 
gruzów kranu i uszkodzonych wagonów

PASZPORT CZY WŁOSY.
Przed wyjazdem zagranicę pani udajo się 

do urzędu P° wizę. Urzędnik kręci głową:
— To się nie zgadza: tu napisane włosy 

ciemne, a pani jest blondynką!
— A tak: czy ja mam to zmienić, czy te? 

pan to zrobi?

W ŁAZIENCE.
— Co się stało dzieci? Dlaczego tak krzy­

czycie?
— Bawimy się w rozbicie okrętu, a Jaś 

nie chcę utonąć!

ARTUR MILES.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

41) --------
— Szkoda. Chciałabym poznać takie napraw­

dę złe, zepsute miasto. Coby to była za rozrywka 
spędzić week-end w Babilonie. Czy możesz sobie 
wyobrazić coś bardziej ekscytującego?

I— Zanosi się na to, że będziesz miała silne 
wrażenia. Przeczytaj — wręczył jej list, otrzyma­
ny w Marsylji.

Przeczytała uważnie.
— Co to jest? Łamigłówka krzyżowa??
— M ożesz to tak nazwać. Czy pamiętasz, co 

ci mówiłem o tym Annamicie, który odwiedził 
mnie w Paryżu?

— Pamiętam. — I ostrzegł mię, że klimat In- 
dcchin może być dla mnie niezdrowy.

— M la-śne. Przeczytaj to. W dalszym ciągu 
kłopocze się o twoje zdrowie. — Podał jej depeszę 
od Nygugena.

Poradzić lady Tamorley, żeby absolutnie wy­
siadła w Colombo i oczekiwała tam na powrót 
męża, stosownie do wiadomości w dzisiejszym 

imesie".
Jul ja przeczytała i podniosła oczy.
— Co to znaczy? Nie pokazywałeś mi tego.
— Nie. Przyszło pod moim adresem.
— Dlaczego? mi od razu nie pokazał? Co to 

wszystko znaczy i- leiro Annamite obchodzą
moie nkmsA

— Przeczytaj drugi raz tę łamigłówkę — od­
parł spokojnie Denis, podając jej ponownie list.

Przeczytała na glos:
W Port Saidzie przyjdzie na ciebie popa­

trzeć. W Colombo dotknie cię. W Singapbre sko­
sztuje twojej krwi. Co to znaczy?

— To także od Antnamity — objaśnił Denis, 
poczem odpowiedział jej o sztukmistrzu gilly-gilly 
w Port Saidzie i o klejnocie, odkrytym u Nimón 
w Colombo.

Słuchała z wielkiem zainteresowaniem i gdy 
umilkł, wykrzyknęła:

— Więc to dziewczątko należy do tej dziw­
nej awantury?

— Należała. Teraz jest po naszej stronie. — 
Opowiedział, jakiego podstępu użył Annam ta, 
aby uczynić z Ninon swoją agentkę i zakończył: 
— Teraz, dowiedziawszy się prawdy, sprzymie­
rzyła się zc mną.

Jul ja okazała niezadowolenie z faktu, że 
Francuzka dowiedziała się o skandalu ze szma­
ragdami. Najwidoczniej nie miała do niej zau­
fania.

W każdym razie żaden pająk nie dotknął 
cię w Colombo — zaprotestowała.

— Chyba pocałunek jest dotknięciem.
— Doprawdy, Denis, człowiek w twojein po­

łożeniu powinien się szanować.
I— Moja droga, nie tobie prawić morały.
Roześmiała się.
— Masz słuszność. — Spojrzała na list. Anna- 

mity. — No, a ta trzecia groźba?
— Została wykonana.
— Padak RkoKzrt^^iJ twoiei krwi w



Xr. 265
t

„KUR JER ZATCHODNT' niedSela* fl5 Bstopa^Ta 1950 róUttt. 4.

3
I

/, głośniki, 
słuchawki, prostowniki — — 

są najlepsze! 
Do nabycia w Sosnowcu:

bDAK", Piłsudskiego 14. 
„PRZEWODNIK” Sp. x o. o. 3-go Maja 23.

5824
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Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6594

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka* kiszek* 
obstrukcji* kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

6590
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J. RĄCZKA *
S

ta
l SOSNOWIEC, ul. Prez. Mościckiego 13.
* Teł. 8-38. (dawniej Kościelna). i
i WIELKI WYBÓR TRUMIEN METALO- fWYCH, DĘBOWYCH i SOSNOWYCH.
$ NAJWIĘKSZY WYBÓR WIENCY s;7 METALOWYCH i MAK ART A.*
& UBRANIA DLA ZMARŁYCH a ',rK. 6356 MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECINNE.S URZĄDZENIE KATAFALKU. 1
1li KWIATY, ŚWIATŁO i LICHTARZE. H
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Pierwszorzędna pracownia 
kostjumów 1 okryć damskich.

TabJetkiodBćluGłowy
‘.Kogulek-Mmno-lljrwjlir

SOSNOWIEC. DŁUGA 18 TEL. 12-80

SOSNOWIEC
ul. Modrzejowska 23.

Tel. 7-28. 6368

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy. 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe­
wną trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK" .MI- 
GRENO-NERVOSlN“, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutcir-Migrer.o-Neryoslii” w orygfinal- 
nam opakowaniu Gąsocłtlego.

„SZYK PARYSKI”

POLECA: 6390
Na sezon jesienno zimowy w wielkim wyborze. 

A. Z. PTASZNIK 
Będzin, Kołłątaja Nr. 26 Telefon Nr. 1-73 I piętro 
Ceny niskie; Obsługa solidna!

II. KURS POPOŁUDNIOWY SPAWANIA || 
autcgenicznego i elektrycznego — dla inżynierów i techników 

rozpocznie się dn. 1. XII. 1930. 7046
/d ° godzinie 5-tej popołudniu, w Szkole spawarka w Katowi-
■J cach, Huta „Marta”, ul. Zamkowa 10.

Informacje i zgłoszenia: Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawa- , ->!
£ nia i Cięcia Metali w Polsce,
I-------KATOWICE, UL. ZIELONA 7. TEL. 29-21---------
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OKURSY 
T FACHOWE

Korespondencyjne
im. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchaiterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 

? kaligraf ji.języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

futra! największe i Zagłemu futra! 
SKŁADY FUTER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14* I-sae piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) Telef. Nr. 344. 
POLECAJĄ: tutra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 6364
— Urzędnikom ulga w spłacie. —

naturalny kresowy 
blaszanka 5 kg*. 19.50 

^**zyby dobre prawe od 10 zł. za kg.
tylko w sklepie

Koziołkowa i jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21. 6923

Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ

■ Chcąc nabyć proszki od bólu głowy s .KOGUTKIEM" 
wMigreno-Nervosin” należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie proszków z .Kogutkiem" .Migro- 
no-Nervosin“ zwracajcie uwagą na opakowania i odrzu­
cajcie uporczywie polecano proszki łudząco do na­
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

lanolinowy

PUDER DLA DlfKi

.dzidziI

BILETY WIZYTOWE
SZYBKO GUSTOWNIE 
1 TANIO WYKONUJE

SKLEP POLSKI
SKŁAD 

MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 

BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90.

UŻYCIU

USUNĄĆ BEZ 31ADU PIKI . 
PLAMY. WĄGRY OPALENIZNĘ £ 
4 ZMARSZCZKI NA TWARZY’ ij

WIĘŁ
UŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO B 

R^EMU METAMORFOZA • 
w/W PIECOL"!.-^oŁuoifw

ŻĄDAĆ WtZĘDZIE!

PRZECIW 
(ZEDifbWOKIrPEKAPIU 
IKORY. RAK i TWARZY 

kpasha-cpeme
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•iela 16 listopada 1930 roku.

■ KUP NATYCHMIAST LOS LOTERJ1 
al JF 38 M m * PAŃSTWOWEJ w KOLEKTURZE

W.KAfW i Ska
Mdllau BB0L HDIŁWoBoStl 2ł, BIEL-BO, WlJOrzt 21, MBH. 6BBI. KraKOWSK, 1. P.B.O. 3O4N1

Główna wygrana zł1.000.000
WiElDkrotniE u nas 9IÓM wysrffllBl cucenie M. 1-cJ |oi fisia 11Q ] i [solnslepaca ar.

c ewa lo56wi ____ r « ..a i il A C SI! l!iir VU! alf
I V, lot rf. 40,— | | losu zt. M-]

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą. Oo Każdego zamionego u nas losu dodaiemy isulainu urzędowy plan gry

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Trema za gotówkę i 
na raty. Pracownia Ja­
na Chmielewskiego So­
snowiec, Robotnieza 18 

7034-2

Wanny
Umywalnie zbiorowe 

Zmywaki 
Rury zlewowe, 
wodociągowe 
i kamionkowe

6701 POLECA 

j. mszmsu 

Sosnowiec-Swobodna 6
TELEFON 2-57 
Centralne 

ogrzewania 
Kanalizacja 
Wodociągi 

Plany i Kosztorysy.
Maszyny do szycia bę­
benkową i gabinetową 
z pięaiu szufladami Sin- 
gera i mało używaną za 
200 złotych Sprzedam 
na dogodnych warun­
kach haftu nauczę Sos­
nowiec Narutowicza 20 
w Targu Sieleckim Ha- 
rlak 7089

Tapczany, meble klu­
bowe i inne poleca za­
kład tapicerski Bolesła­
wa Ratajskiego w So­
snowcu, Głowackiego 5 
Ceny niskie, warunki 
płatności dogodne. 5654

Zestawienie wygranych, 
jakie ostatnio padły w znanej szczęśliwej 

W. KAFTAL i W

7038

kolekturze:

Zapisy kandydatów nk 
KURSY pisania, licze­
nia na maszynach, oraz 
na wieczorowy półrocz 
ny kurs BUCHALTE" 
RYJNY, rozpoczyna tą- 
cy się 2 grudnia rb., 
przyjmuje codziennie 
Sekretarjat Kursów Hsn 
dlowych M. Kołaczko­
wskiego, Będzin, Są- 
ezewaka 25. 6S44--5

Dwaj 8-klasiści poszu­
kują lekcji matematyki. 
Wiadomość w admini­
stracji.
Kończąc koresponden­
cyjnie WSPÓŁCZE­
SNE Wykłady Buchal- 
teryjne bilansisty Pal- 
liera, zostajesz dyplo­
mowanym buchalterem. 
Żądać prospektów, Dą­
browa Górnicza, Sien­
kiewicza 10. 6843-5

W zakładzie stolar­
skim Banasika przy ul. 
Orlej 18 są do sprzeda 
nia meble na dogo­
dnych warunkach: po­
koje stołowe, sypialnie, 
saloniki, gabinety, oto­
many, kozetki i inne u- 
rządzenia. 6917-7

Kupują stale używa­
ne polskie znaczki po­
cztowe każdą ilość, pła­
cąc ceny rynkowe. Ku­
pno, sprzedaż i zamia­
na zagranicznych. Jan 
Czernecki, Sosnowiec, 
3 Maja 28, I p„ sień III 

7057-3,

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

ZGUBIONE 
DOKUMENTYInteligentna panien­

ka pracuje lecz pragnie 
zmienić posadę najchęt 
niej do samotnej osoby 
lub na plebanję. Zgło­
szenia do^Filji Kurjera 
Zachodniego Będzin 
„Inteligentna” 355

Potrzebna zdolna eks 
pedjentka ze świadec­
twami i Kasa National 
do wędliniarni „Zagłę- 
bianka” Zgłaszać się od 
12-1 ul. Narutowicza 19

Duży pokój umeblowa 
ny do wynajęcia z od­
dzielnym wejściem w 
centrum miasta. Wia­
domość Małachowskie­
go 20 II p. 7078
Pan poszukuje pokoju 
umeblowanego z wyłą­
cznie oddzielnym wej­
ściem. Wiadomość kie­
rować do Administrac­
ji Kurjera Zachodniego 
pod „pan*  7074

Winter Janicel zjebii 
książkę wojskową, wy­
daną prxex P.K.U. Sos­
nowiec.

ROŻNE
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000 
5.000

na Nr. 78182
77620

121298 
80034

112996
103557
21854
36428
44522
55459
80075

121150
121204
141766
52179 

9059
36414
94340 

108247 

wygranych

Złotych
99

99

99

99

41850
76144

100505
135709
26104

152252
152031
15054

149439
152297
141610

12687
152033
91682

162954
36339
21892
41044
52165

_____  ___ nas niezliczona ilość _ _
poniżej 5.000 złotych, na kilkadziesiąt miljonów zł.

Złotych
99

99

80.000 na Nr.
99

99

system wsnwoj,
Da jemy możność o- 
trzymaniia wszelkich 
towarów manufaktu­
rowych, galanteryj­
nych i innych po 
cenach najtańszych 
fah ryczin ych. Więc 
(postanoiwuiliiśmy wy­
słać 5000 kompletów, 
aby każdy mógł sko 
rzystać i przekonać 
się o jakości naszych 
towarów.

tylko za 15 zł.
a mianowicie: 1
poulower damski lub 
męska w najnow­
szych angielskich 
deseniach, 6 par 
skarpetek zim. 3 pa­
ry pończoch dam­
skich zim. 3 chustecz 
ki do nosa, 1 ręcz­
nik wafilowy, t kra­
wat jedwabny. To 
wszystko wysyłamy 
tylko za 15 zł. po o- 
trz ym-anihi 1 istow -
nego zaimó wierni a
(płaci się pnzy od­
biorze na poczcie). 
Bez ryzyka o ile to­
war się nie podoba 
przyjmujemy z po­
wrotem. Do każdego 
zamówienia dolicza 
się 2 zł. jalko koszta 
opakowania i opłaty 
pocz tow e j. Ad reso- 
wać prosimy: F-ma 
,.Wygodpol‘\ Łódź, 
skrz. poczt. 60. Na 

I żąda nie wysyłamy
bezpłatne cennikL 

7050

80.000 
60.000 
60.000 
50.000 
50.000 
40.000 
30.000 
20.000 
20.000 
20.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
10.000 
10.000 
10.000

99

99

99

99

99

Wyn.Jmę tanio lokal 
na fabryczkę lub skład 
Wiadomość Dąbrowa 
Rejmonta 1. 7082

99

99

99

99

99

99

POSADY 
i PRACE

99

99

,, 99

99

99

99

99

99

Pozatem padła u

99

99

99

99

Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Sosnowcu ma 
6 wolnych miejsc na wy 
jazd do Francji dla cie­
śli górniczych kawale­
rów 7085

WYPRZEDAŻ to- 
warów galateryj- 
nych po zniżonej 
cenie w firmie: M. 
Kozłowska Sosno­
wiec, W ar s rawska 
10. 7084-4
Magiel ręezna wrocła­
wska w dobrym stanie 
z mieszkaniem lub bez 
do sprzedania. Sosno­
wiec, Prosta 14, Wilto- 
siński. 7064

Maszyny do pisania 
używane w dobrym sta 
nie „Underwood” i in­
ne sprzedam. Tow Ro­
zwój ul. Małachowskie­
go Czajkowski tel. 5-71 

7087-2

Pokój umebl. z wszy- 
stkiemi wygodami, b. 
ładny, wynajmę inteli­
gentnej solidnej oso­
bie. Adres w Admini­
stracji. 7051-2

Baczność, Olkusz! 
Poszukuję obsługi do 
mojej stacji benzynowej 
w Olkuszu i są pożąda 
ni reflektanci, zamieszk. 
przy ul. Sławkowskiej 
i Mickiewicza blisko 
stacji benzynowej. Kau 
cja pożądana. Zgłosze­
nia pisemne: F. Klepfisz 
Sosnowiec. . 7070

Potrzebny chłopie do 
praktyki krawieckiej W. 
Scisłowski Będzin Ko­
ściuszki 56 7084
Przedstawiciela re­
jonowego, wprowadzo­
nego w Kasach Cho­
rych oraz szpitalnict­
wie poszukuje fabryka 
Mebli Szpitalnych Neu- 
feld, Warszawa, Bruko- 
wa 4. ________ 7059

Sztygar poszukiwany, 
z prawami górniczemi, 
energiczny, na stanowi­
sko kierownika kamie­
niołomów na Kreach 
Wschodnich. Oferty 
szczegółowe, referenc­
jami, warunkami nadsy­
łać sub „Sztygar**  Biu­
ro Ogłoszeń Pietraszek, 
Warszawa Marszałkow­
ska 115. 7058

Kafle sprzedaje tanio 
Zajdman. Będzin Kołłą­
taja 46 róg Sączewskie- 
go. 356

Ogłoszenie. Zakopa 
ne. Binro J. Kobińakie- 
go sprzeda willę muro­
waną 20 ubikacji 60 ty­
sięcy slotych na aplety 
ne 3 lata. 6912-4

ŚNIEGOWCE 
żeluje Kamasze z gumo- 
wemi podeszwami oraz 
sprzedaje dziecinne obu 
wie własnego wyrobu 
gwarantowane. Sosno­
wiec Czysta 9 Kowal­
ski. 7080

LOKALE

Pokój z niekrępującym 
wejściem, odstąpię Wia 
domość: Filja Będzin. 
(5 minut do stacji N. 
Będzin) 353

Lokale przemysłowe 
1 stajnia do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 25. 7079

Dwa lokale składające 
się z 4 pokoi i kuchni 
i 3 pokoi z kuchnią 
nowocześnie urządzone 
z wszelkiemi wygodami 
na dogodnych warun­
kach w śródmieściu za­
raz do wynajęcia. Wia­
domość Sosnowiec, Na- 
rutowicza 19 Piasecki.

Potrzebne 
joinasicleiii 

Zgłaszać się do admi­
nistracji „Kurjera Za­
chodniego” w Sosnow­
cu. 7086

Hotel Bristol Będzin 
wynajmuje pokoje ład­
nie urządzone. 358

Baczności Nowość! 
Panie, Panowie mogą 
zarobić 40—60 złotych 
dziennie przy sprzeda­
ży zegarów oszczędno­
ściowych na spłaty. O- 
ferty z fotografjami do 
Biura Organizacji „Ko­
smos" Szopienice, ul. 
Niwna 1, róg Kościusz­
ki. 6914-7

Potrzebny chłopiec 
do praktyki krawiec­
kiej. W. Scisłowski, 
Będzin Kościuszki 56.

Lekaru-dentysta doś­
wiadczona przyjmie za­
stępstwo, włada: niemie 
ckim, francuskim, Ofer­
ty Warszawa Praga, 
Graje wska 2 Zofja Greń 
dyszyńska. 6918-3

NAUKA 
I WYCHÓW,

Nauczycielka gimna­
zjum udziela korepety- 
cyj specjalność języki. 
Prezyd. Mościckiego 10

Wobec nieroiprzeda- 
nia losów na lustro przed 
ciągnieniem I klasy Lo- 
tarji Państwowej, lustro 
rozlosowane zostanie 
ostateczne w II klasie 
Loterii Państw. Mątwie 
jew.______________ W

Pasy nadające kształ­
tom modną piękną lin- 
ję 1 lecznicze. Nowość 
w pasach pryncesowych 
Rozalja Sosnowiec Dę-

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówieni*  
z własnych i powierzo­
nych materjałów, ora*  
stare kołdry przerabia- 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel, 13-7' 
Marja Furman Grudnie- 
wiciow,._________ 6401

TANGO (10 flgu')' 
przebój obecnego sezo­
nu, i inne tańce wy*  
uczą szkoła tańca Niny 
Cichoniowej. Nowe kń> 
ko 20 listopada. WpisY 
u P. Czechowskiego 
maja 3. Dobrane toW*'  
rxyxtwo. 707j

Choroby serca Ba* e' 
dów astma — SanatO' 
rjum ,Salus‘* d-ra Kup' 
czyka, Kraków, Szuj' 
.kiego.__________
Biuro Próśb Lew^0’ 
wieża. Będzin, Sącze'*'  
ska 29, tel. 3-47 refc; 
ruje wszelkiego rod* 3 
ju prośby i uexy P>«“ 
na maszynach. o“~

! Technik fortepianu*̂  
pierwszorzędna s 1 .Q 
przyjmuje fortepiany ? 
naprawy i strojeń1

i Sosnowiec tel.

i KINO ii I OT NIKi „ZAGŁĘBIE” i M 1 w 1 
«•! DAWNIEJ j

h Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” g ~

Potężne arcy­
dzieło filmowe

W rolach głównych JACK HOLT i LILA LEE. 
NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA. 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY!

Uwaga. Na scenie 
Światowej sławy występy 
Artystów trupy cyrkowej 

cyrku 
KLUDSKY.

Od poniedzialu 17 listopada

w rolach tytułowych
YALTER RILLA i FRIC ALBERTI.

^31

TT*  I? A T K 9 czwar*ku  13-Sfo do 16-go listopada włącznie
MII U - 1 fi M 1 R | WIELKI PRZEBÓJ TEGO SEZONU

./* “£«’ OSTATNIA KOMPANJA
6582 w SOSNOWCU, 

wilca Warszawska 3. W roli głównej KONRAD YEIDT,

Tygodnik

Aktualny.
▼▼

KINO

„CZARY”
W CZELADZI6583 1

W SOBOTĘ 15 I NIEDZIELĘ 16 LISTOPADA r. b.
Królowa ekranu polskiego JADWIGA SMOSARSKA 

w przepięknym dramacie miłosnym 

„TRĘDOWATA 
WEDŁUG SŁYNNEJ POWIEŚCI HELENY MNISZEK

»

NAD PROGRAM NA SCENIE1 
GOŚCINNE WYSTĘPY 

Warszawsihoo Te tm Rem „ aska ‘ 
pod dyr. J. LUBICZA 

z Reną Korczówną na czele.

W niedzielę 16 listopada 
o godzinie 12 w południe 

odbędzie się 
PORANEK 

dla dzieei, młodzieży i starszych-

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie
Wiersz milimetrowy jetlnołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 

>tŁ I - nriffc-amn Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz, od
1 fc BK BK 1 Ł( 4 - a • O A O s R Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerzeR Mik II li I n ISlf ■ n^ln * Świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 59 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca

Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego4* niezależni u. 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni’* zaskarżalne są w Sosnn'

nctinti/inn*  REDAKCJA; Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. <>4.__KiltP*  BĘDZIN, Małachowskiego 7. Tel. 7.90.___ZAWittKClE, 3-go Maja 27.
c voH v W111. ąpMi ubi RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73. < *l.v>  DĄBROWA, ul. Krótka 11. rel.202. <»KOD/.iriC. Będzińska.
WYDAWCA 1 REDAKKiU NACZ-: TADEUSZ ÓP1OLA. — UMuk .J.UKJEKA ZacuuuiuW- W soawuwcu. t-iŁSUOSKIEGO — ReDAK. 1OK OUT- HENtckK STHkjUŁ*"*


